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Ataki bolszewickie znacznie osłabćy!
Czescy pupile nic sMajp koalicyjnych iroiekbróur!

Op:nia publiczna 
w Warszawie o Cziczerinieb

(Od naiszsKO w arszaw sk iej korespondenta).

Warszawa, 12-go kwietnia.
(A.). Z  maty Dana Cziezertoa przebija złość 

rApomiierna. Złość, która s-ę wyładowywała za- 
ró\-\ no w, słowach, jak i  w  treści noty. Oto ogólne 
wrażenie, które osiągnęły Sfery decydujące.

Bolszewicy nie cofają s‘ę Przed nczctn, byle 
przedstawić Fotekę jadro naństwo słabe, które 
Jeszcze ntiie złożyło bronV“, jafc .(o już zrobili inni 
przwwtfcy bolszewików, ale Jest już; widocznie 
na dr«diz>e ku tej kaip toiacyi.

Zaapelowaniem 'do Entanty, jafaKd© zwierzch- 
\Jlka Polski, bołszewjcy pragną przedstawić tę o- 
stauuą popros™ iako lepniika, obowązanego słu- 
drać wszysilk ego, oo mooańsrtwa Emtemty rozka
żą Polsce.

Rupzettem Państw Entanty z pomocą bo
gactw, nagromadzonych w  Rosy!, bolszewicy usi
łują siprawę przedfctaiWtć w  tak' sposób, jakoby 
te ty4!(co- z w foy PoiskHt d  e można W ®  całej Euro
py za^JFć surowcami, których właśnie teraz flar 
bardziej, brakuje wszystkim państwom- Polska 
jest tym  mąclwodą, którego nai siy  ukarać, gdyż 
imączii we będzie w  Europie spokoju, a więc i mo
żność spokojnej pracy.

' Trzeba przyznać, że cala prasa warszawska 
zrozumiała przewrotność j Komizm wystąpe^ia 
bolszewików. Nawe>t „Robota!Bk“ , iktó y  do tej pory 
konsekwentnie domagał ssę jak natfsipiefszrdej za- 
Waracia pokoju z Bolszew-ą, obecnie widzi, że 
bolszewicy sami zaparł' » * *  zaapelowaniem do 
Efltenty wrota, za któremii sto} pokój. Boć Polska 
nie może zgłtnać kplań-a przed Bolszewią tylko dla
tego, że pip. Leiniin, Trodkii i  C zć^ r in  pobiegli, ze 
s&angą na Polskę do mriflistrów Entepty.

Może w ięc sobie powinszować Rząd polski, 
źe mimo wolu jf to stale d’ę powtarzających błę
dów I  nśepcwodheń, jnooi^nyoh przez pana Patka 
da stanowisku mim.istr-a spraw zagranicznych, cała 
općma 'publ'cana Polslkla skupiła się koło n'ego °d 
ohwiti, gdy (bolszewicy ośmiel1'1!! się obr-az*ć m aje 
«tat Polski

Z n.ebywałą godności i z niepraktykowaną 
zguJitoścą prasa warszawska wymaga, by Rząd 
polski ; nadal obstawał przy Borysowie. Skoro 
bolszewicy, którzy san# prosili Rząd Pokk' o wy-

Ataki bolszewickie na ogół osłabły!
B L o m u n i f H L ó i t  S z t a b u  g e n a r a l n ^ s o .

Warszawa, 16. kwietnia.
Na Polesia- nieprzyjaciel ponowił swoje ataki 

w  rejonie Starachowic, ostrzęjlwując resztę od
cinka intenzywnie ogniem anyleryi. Ataki były na 
ogół słabsze od d*nycnczaisowych I zostały od

parte bez trudności. Podwożenie uuwycłt wojsl 
bolszewickich na nasz froo* 4o*ła Poza. term sy  
tuacya bez zmiany.

GO MÓW IĄ BOLSZEW ICY?

Moskwą, 16 kwietnia, 
(PA T .) Radio. Komunikat urzędowy sztabu 

Polowego armii czerwonej z 14 fam.: Na froncie za 
chodnim w rejonie Bcbr-ujsika odparliśmy nieprzy
jaciela. W  rejonie Mozyrza trwają walki zaciekłe. 
Na wschód od Zwiafa.a toca się walki ze zmien- 
nem szczęściem. W  rajenie Kamieńca Podolskiego 
octdziały nasze odparły pomyślnie ataki nieprzyja
cielskie. Na północ od miasta Uszycy toczą się 
walki zaciekłe. Na odcinku krymskim oddziały- na
sze walczą koło Tereskopih nieprzyjaciel stawia 
opór zacięty.

LIGA NAR0UOW  NIE ZAWSZE JEST 
NIEUGIĘTA.

Pd*)yi, R) kwietnia.
(PAT.) Havas. ,.T«mps“ dowiaduje się, że Ra

da Ligi Narodów zaniecha prawdopodobnie wysiła 
n-ia delegacji wy wiadowczej do Rosyi, gdyż Sta
ny Zjednoczone przyjęły projekt chłodno,* a Lenin 
n-e odpowiedział na propożycyę L*gi.

POLSKA PRZEPUŚCI MISYE AMER.
Warszawą, 16 kwietnia.

(Telel.) (m) Rziąd polski zgodził się r.a prze
puszczenie do Rosyi miisyi amerykańSko-żydow 
skiej. która będzie miała za zadanie zbadanie po
łożenia ludności żydowskiej w  Rosyi j na Ukrainie. 
Rząd sowiecki zgodził się także na wpuszczenie 
tej misyi.

40.000 ton mąKi dla Polski w porcie gdańskim!
Wirsza-w a, 16. kwietnia. czawy dc Gdańska. Przybycie pierwszych tran- 

(PA T ). W  porcie gdańskim znajduje się obec- sportów spodziewane jest w  dniach najibbższych. 
nie 40.000 ton mąk*, pi^ezuatztmej Ola Polski. I Minister aProwizacyi zwiedził wczoraj tu żądania 
Przewiezienie jej kolejami jest utrudnione tra-1 wyładowywania nad Wisłą w Warszawie. Oka- 
kiein taboru, więc zachodzi potrzeba wyzyskania | zało się, że przez zużytkowanie W isły  uda -się w 
naszej naturalnej ar tery i komunikacyjnej, jaką jest znacznym stopniu zaoszczędzić nasz tabor prze- 
Wisla. W  obecnej chwili przeszło 100 berlinek, za-1 wozowy, 
w orających z górą 1000 wagonów płynie z War-1

Pisma warszawskie podnoszą ceną na 2 marki!
Warszawa, 1 6 'kwietnia. 

(Tafef.) (m) W ydawcy pism codziennych za
mierzają podnieść cenę poszczególnych numerów

pism na 2 marki.

(C ią g  dalszy na str. 2-gieJ).
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znaczerue mfeJsca tfafad, iprostlj w sposób, zazna
czający z góry zgodę ma wybór —  jak eg ̂ doko
na PołSRia — teraz nagle tobą  z przyjęcia • lub 
edrzucemfa sprzeciwu przejc;twxo fiorysowowr 
kwesnyę presrzu Rząd polski musi obstawać 
przy Borysowie.

Ws»eHt'e <joff»ęd!e s-e na tej f e j  byłoby su
kcesem wrszewHców j potwierdzałoby legendę, 
jakoby to Polska za każdą cenę potrzebowała 
pokoju; wtedy uwierzyliby śwftat także i zmyśle
niom bofezewkiirim, że bunt arina,ł oolszewokoh 
słychać już nawet I w e Lw<nviq, jak to przed ty
godniem obwteśajłja świaltu „Netue Fiie‘e Presse**.

Należy ni eć nadzieję, ża Rząd polski się nie 
ceJn e. Poiożeirte milWaroe jest dobre Polska ka
żdej chtwib jest gotową aanzeć pókód, lecz me po
trzebuje tego bokfeSu tak bezwzględnie, jak bol- 
szewcy, dia których powaiżtniekięsd wojskowe są 
czem* więcej, d?ż zwykłą przemianą orężną. Bol- 
szawicy utrzymiufą i.ęi& u steru tyiiko diaiego, żc ma" 
sa żyw 'ofów  niepewnych w  Moskwie nwerzyfa 
w/pszde w -trwałość rzadbw osobistych pp. Len> 
na, Bronsteifnia^Trockl <ego * innych. Nfech wiojSKOm 
bolszewick-un zacznie się talk niepoiwadzić, żc nie 
mbżna będzie ukryć owego niepowodzeń'a, to wte 
dy pp. Lelreii I* towarzysze pomimo teroru nie będą 
mogli ostać sę w  MoiSkwie zbyt długo-

Należy bowkrm pamfetać, że shę §bliża coraz 
szybciej iafo. I to — według wszelkiego praw do- 
podHbjeńytwa — lato bandlzo gorące. Drogi na P o 
le®'u ] dn-gi w  Rosji w łaś^wej zaczną schnąć. 
Będą zduhw do transportu artyieryi, nawet i clę- 
ŻHed, oraz taboru. Będfeiie można budować kolejk1 
Dołowe, Unie telegraficznie i telefoniczne. Pp. L e
nn i towarzysze wrodzą, co to  znaczy. Wiedzą, 
gdyż inaczej nie speszyłby się tak gwałtownie 
z roblk*Hem polsce ptro|po*ycyi pokojowej.

Pofeta nile chce dalszej wojny, lecz -—  raz po- 
nowirn.e do miej a  nurzana — poprowadzi ją bardzo 
forsowne i bardzo energiczn-e. N‘e można po
zwolić, by gromada awarituririlkiów, jakimi są dz - 
5'ejsi przywódcy Ms-zewdców, urządzała sob e 
kptny z  PołsUw,

Z prasy ruskiej.
L v rów, 17. kwietnia.

„POLSKA zAlPLAW  RUINA, STRASZNIEJSZĄ 
OD RUSKIE J\

(zet.i Snując rozważania na temat świtu no
wej doby, pismo wiedeńskie jNa perełomi" taką 
kończy je groźbą;

■Obecnie na porządku dziennym stoi problem 
pokoju na wschodzie. Bolszewicy zaproponowali 
pokój Po4sve, która dhci<ała rozstrzygnąć kwesty? 
wsdhodnią metodami XVII wieku. Za tę .pomyłkę 
zapłaciła już krwią własnych synów, którą szyn- 
kowała bezcelowo i nieekonomicznie, zapłaci je
szcze zniszczeniom, straszniejszem od ukraióskigo, 
a w ogniu tej ruiny wytworzy się nowa. już 
szczerze demokratyczna psychologia narodu pol
skiego. I tylko wówczas będzie rrożhwa zgoda 
polsko-ruska, gdy naród polski przyjmie bez za
strzeżeń nowe zasady prawa międzynarodowego, 
na których podstawie nie śmie się nąrzucać naro
dowi cudzej won.

OTRZEŹWIENIE I AUTOKRYTYKA, CZY 
NOW A IDEOLOGIA?

■Znany literat p. A. Kruszdnyckij zamieści' w 
piśmie „Na peretomi" nader charakterystyczny list 
do sworch przyjaciół politycznych, w  którym czy
tamy między innemi:

Każdy Rusin powinien zadać sobie teraz jedno 
pytanie: jakie ma pofe l możność do pracy? Z je
dnej strony trzeba pracowników na Ukrainie mi
mo wszystkich grożących im niebezpieczeństw. A 
ci, którzy są zagranicą i skutkiem pracy nie mogą 
na razie powrócić na Ukrainę, pcwimilby postawić 
sobie pytanie, czy chcą natężyć wszystkie swoje 
siły do nracv dla idei, za którą giną i mrą tysiące 
na ich ziemi rodzinnej. Czy lepiej pójść tam, gdzie 
oplugawia się dążenia socyalistyczne i gdzie kuje 
się nowe kajdany dła wolności Ukrainy.

I gdy z jednej strony są silne dążenia do od
zyskania suwerenności w granicach etnograficz
nych, zabezpieczenia ziemi dla ludu i wzmocnienia 
państwowości ruskiej, przyczem oczekuje sie z

niecierpliwością rychłej i w ydatnej pomocy od Ju
da1, wysłanych z ukratósk. mi ipemądzmi na za- 
kupno zapasów wojskowych i lekarskich i gdy za 
kordonem ziemia rodzinna czeka na ich pcsmoc w  
walce z wrogami, '■eprezemanct obozu, przeciwne
go tej poyycyi
zawierają be*wst>duie zbdÓiti&aze pakty z  w ro

gimi rządami
uniemożliwiają rakupno i wysyłkę materyału na 
Ukrainę, utrudniają jeńcom powrót z obuzyzny.a 
równocześnie z ich polityczną akcyą rycerze pió
ra, zwolennicy ustroju monarohicznego nie zanied
bują swego gończego obowiązku. Zaczęli od oso
bistego ośmieszania osób z przeciwnego obozu. 
Najpierw wystąpił4, przeciw służącym Ikrainie 
piórem. Obywatel czyta, śmieje się i zaczyna le
kceważyć ideologów Ukrainy sucyalistycznej. Da
lej zwracają się ich ostrza przfeciw reprezentan
tom rządu na Ukrainie i zagranicą i ta już ńie 
śmiechu używają >za oręiż w  walce W rogowie z je
dnej strony przez straszenie boRzewizmem, z dru
giej przez nadzieję pomocy, która reakcyjne koła 
europejskie dałyby na wypadek wszelkich fede- 
racyi, Wywołuje się w  duszy obywatela, spragnio
nego pokoju, tęsknotę za zmianą, któraby dała 
ten spokój.

A na tle tego nieładu rysuje się nowy obraz 
Na razie komitet, złożony z trzech (Rusinów i 
trzech Rosyan, a tam dalej hetmańszczyzra. ie- 
deracya, car i rożne inne konłbinacye przestraszo
nego ustrojem socyalistycznym burżuja. Rozumie 
się pomoc ty-dh obcych rządów, które mają w 
swoich rękach majątek ukiabński i jeńców, ba w  
razie gdyby wszystko zawiodło, miałby bodaj za
bezpieczone materyainie życie bez troski.

Z ŻYCIA RUSKIEGO ZA ZRR11CZFM.
W  „Hromadskjej Dumce”  czytamy:
Mimo polskiej okupacyi, Kamieniec Podolski 

jest nadal ośrodkiem 'życia urzędów centralny eh i 
poważnej ilości działaczy z nad Dniepru. Urzędni
cy prawie nie pracują, niektóre ministerstwa w 
likwidacyi pracują, ńp. ministerstwo^ sprawiedli
wości nad ułożeniem stanowiska prawniczego, 
ministerstwo prasy poduczyło swoim funkeyona- 
ryuszom przekłady z języków obcych.

Gdyby nawet motywować zatrzymanie u- 
rzędników tem, że mają b t̂ó przyszłymi aparatem 
państwowym, przecież należałoby g «  ograniczyć 
do minimum, bo doświadczenie pokazało, że obec
ny aparat, wzięty wedle likwidacyi partyjnych, 

iest zupełnie nlftuHny do iaJde}ko?wtók pracy 
paóscw&t, ej.

W  swóim czasie powstała myśl odesłania tego 
balastu do domu na koszt państwa, ale rozbił się 
on o władze wojskowe.

Prócz tego wydaje się miesięczne octki mi
lionów na wojsko ukraińskie. Bank państwa pusz
cza dalej w  obieg karbowańce, które mają kurs 
tylko na terytoryum, ^ajętem mzez Polakow. Ilość 
ich tak kolosalna, że

moneta ruska jest bez wartości.

Prowadzi to do . całkowitej katastrofy 
pieniężnej, którą odwleka się tylko na 
krótki czas. —  W  Kamieńcu Podolskim ko
rona warta jest 16 karbowańców, marka 20 karbo
wańców, rubeł carski 50 karbowańców. Na czirnej 
giełdzie odbywają się pod tym względem istne 
bctchanalie. Doszło do tego, że

r u b e ł  bolszewicki sto) dwa razy w y ie i od 
karbowańca.

Przyczyn tej gospodarki trzeba szukać w  
niezdolności naszej do gospodarki.

Rząd głównego pełnomocnika z ogromnym 
aiparacern ref aren tó w  nie ma w istocie znaczenia. 
Jest to raczej celowo tolerowana instytucya. O 
władzy niema mowy.

Szkoły .poza Kamieńcem Pod. i miasteczkami 
prawie nie istnieją. Nasze następne pokolenie 
wzrośnie w analiabetyźmię. Birak książek i najko
nieczniejszych Przyborów szkolnych.

Niema komu zaiąć się organizacyą szkolnictwa.
Profesorowie uniwersytetu nie odpowiadają 

wymogom naukowym. Bioiioteka uniwersytecka 
nie dorównuje nawet bibliotece publiczne5 więk

szego miasta. W  czytelni bibliotecznej studener 
czytają dzienniki.

W sprawie ulg wojskowych 
dla techników.

Lwów, 17. kwietnia
•łś-t). W  Jednej z najohMennieijszych sal wykładc 

wycn na 'Półłechrłce odbył s'ę w piątak, o godz. 
4-tej polpotf. °."D(rzymi w*ec manifestacyjny ogólno' 
teckfriaki przy wspótudzSale oOO z górą studentów. 
Powody wiecu były następujące:

Powołanie o fcerćw  uirloPuwanych na studya 
wywołało wśród mtod’żięźy tecnnoki ogromną 
kon®ternacyę. To też obawa ustawicznie traco
nych lat ifipowodowała młddizfież technicką do 
zwAróreu.a sę do reilćitiara rt>l'teatiuiiki z prośbą o 
śc%le przestrzeganie przyznanych już słuchaczom 
ulg oraz o zalPczemSe do czasu sttudyów normal
nych przerwanego póRocza.

Wlszełaik t> opor rektora w  sprawie tej tak w a
żnej dla przyszLośc1 nafa^ych pckoleń spowodował 
odićhowo -wiec rołodiz eiży tschinitektej, która po
parła żądania aikadcm''kówwojisl!<jo\vych * zaapshr- 
wtała wprosi do swoich profesorów.

^ąidteiimy, że gir ono profesorów Pol^echnłki, 
Składające s'ę z ludżi bardzo światłych ' powa
żnych, zrozumie rozgoryczemsie krańcowe młodzie 
ży, która trać,' wogóle nadzieję uUończema stu- 
dyów i że zamrę w  sprawie przyszłości »*aszej 
młodzieży 'pfzydiykfejsze od p rektor;" I t fn o w r  
sko. A  1 tajk sił do pracy wydatnej coraz to mniei 
u na s !

Delegatki komitetu 
zbiórki na froncie

Lw ów , 17. Werfedia,
KoJtibef zbtoriki hal Święcone dla żołni!ęrza W 

pollu, jTaKme za pośrecW-crwem prasy podz ejjjć 
się z  męszkańcaid Lwowa, którzy tak pdro-tnre 
dopOiuugH w zbiórce, szczegółami ze sprawozda- 
ani a diolsgaitek, które osobścae uictary s ę  r_a front, 
celem doreazeita poda^ów  szpHaiom I oddziałam 
woislk n a  linii, a  ta)'że zakosmuirilkofwać podzięko* 
wan a, pochodzące ad tych ddSdzliatów.

Delegatki Komtetu (pp. Rud^cka f Siuda- 
kówna) wynuŁzyły ze Lwowa pociągiem, wiozą
cym cały wagon darów świątecznych na iron*. 
W  W ;elką sobotę .przybyły do kwatery gem. Ję- 
^'zejeiwsfeego, który przyjął je  nadzwyczaj 
de czule, c'esząc s ę  Lem, że Lw ów  pamięta 0 swo
ich żołnierkach, kaizał natyćbnl ast wysłać depi- 
'steę z .podzcęjkowaiiifctn do Lwowa. W  pegwszy 
dzień rozpoczęły oieiegato roadawać dary, na
przód w szptallu palowym 1 kompani; sztroowej, 
następnie poo ąglem specjialmym generała, udały 
się dio .miejsca postoju iposzrzegokiych pułków i dy 
wiizy1 artyleryk Oddz a ły  były iuż felcfonozhle 
upużed.zfline o przybycł.u iwcwiJkiej delegacyi Na 
spotkanie wychOdteify gtrcmadV żołnierzy. Radość 
gwar, w^waiiy ne cześć Lwowa, tysięczne podz'ę- 
'ko,vain a, zaparty ał humor i  oowdpy sypały sic, 
jak z rókawą. Dary. zastosowane do potrzob żół- 
■ni.erza, ś' ładały sę  z mydeł, nzczoteczek, chn- 
SieCc, ręczników, papieru 1 stowego itp. Każdy pu»K 
otrzymał po 2 harmonfte ręczifte, które zyskały o- 
góted uznanfe. Szoltale otrzymały wino, cytryny, 
■oomarańcze, b'szkcp*y- Kątódy żiołn e^z otrzjm ał 
w dniu niedz eleyrr tkdogr. bułkę, Dół ulg. kfełba' 
sy t po 2 jaja. Każdla koimpanj-a urządzała osobno 
Święcone we własnym zarząiJz5e, ż»łn tirze wspól
ne z oficerami. Gość e ze Lwowa zgodnie zazha- 
czaią, że m 'ędży oficerem »  iołmer-ain djuv. 
Lwowtsk ej jak uajlepszy sfosunek, pełen obustron 
nago zaufania, że kto patrzy na gorliwość żołnie
rzy, :eh karność i obowiązkowość, przejąć s'ę musi 
jćh pewnością zwycęsewa. W  pociągu spo-tlały 
delegatki oficera, ktćiry jechał na S-dodntó.wy ur
lop świąteczny.... z Krakowa na frant.

Smutną stroną tego obrazka są szo'ta!e po-
lo.we, same przez  s ę  przyikre, jaim zbioro .iisikio 
'stef przez kus do^-hętych, a tembairdziej, iż daie 
się oulozuwać brak dostatecznej iośo beiizny- 
Lepsze par.ują sto-sumki w  szr-ifalach Czerw. Krzy
ża, fetory tam utrzymuje swą placówkę.

Delegatki kończą sprawozdanie swe apelem 
dc mieszkań,aów Lw owa o utworzenie specyabłi-
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go. Komitet/u opieki szpitalnej któryby w porożu* 
łiieniu z władzami wojsk: werni zaradził tym bra
kom taiinych i chorych żołnierzy i zauważa, że 
gdyby do akcyi tej wciągnąć i okoliczne powii*y, 
osiągnęłaby ona rezultaty. pożądane.

Oto, z p' śród pism z frontu niektóre:
Strzelcy lwowscy składają najserdeczniejsze 

podziękowanie Komitetowi za przesłane dary. Pa
mięć naszego Grod;u o nas, stojących daleko od ro 
dzifliiego miasta, przejmuje nas wielką radością i 
wdzlęcznllcią dla ty on, którzy o nas nie zaporn- 
n:e>li. Zapewniamy, że jako prawowici synowie bo 
haterskiego miasta Lwowa, wypełnimy nasz twar
dy żołnierski obowiązek aiz 'ł§r; końca.- Podpisy.

W itmcm podziękowaniu czyhamy: ...Ża tę pa
ni ęć o nas wszystkie oddziały zasyłają miesz
kańcom Lwowa jak najserdeczniejsze Bóg za
płać!

Z  HNI A.

NASZA APRO W IZACYA.

('Na nutę ludowej piosenki).

Pytała sin? Kasia 
Slobieckiego Jasia 
Co w spiżarni svojeł masz (bis). 
Skarbów mam niemało 
Tylko pytaj śmiało 
Jestem d-.bry gospodarz.

Pytała się Kasia
Stobieckiego Jasia
C zy ty Jasiu mąkę masz (bis)
Dotąd w  życiu całern
Mąfci nie widniałem
Jestem di bry gospodarz.

Pytała się Kasia 
Stobieckiego Jasia 
Czy ty Jasiu wołki masz (bis) 
WiiJk woadB do stodcłiki 
Ziadif mi wszystkie wołki 
Jestem d bry gospodarz.

Pytała się Kasią
Stobieckiego Jasia
Czy ty Jasiu ślłedzle masz (bis)
Śliczne śladzie były
Aie mi pogniły '
Jestem d ory gospodar^.

Pytała się Kasia 
Stobieckiego Jasia 
Czy ty Jasiu tłi*zcze masz (bis) 
W  świniach ja r.ie robię 
Tłuszcze mam na K bie 
Jestem d b r y  gospodarz.

Pytała się Kasia 
Stobieckiego Jasia 
Czy ty  Jasiu cukier masz (bis) 
W ierzyc chciej na snowo 
Słabość mam cukrową 
Jestem d^bry gospodarz.

Pytała się Kasia 
Stobieckiego Jasia

Czy ty Jasiu mleko masz (bis) 
Starczy jwRak niia Lwowa 
Jedna mamka zdrowa 
Jestem, dobry gospodarz.

W ięc krzyknęła Kasia 
Do swe jego Jasia:
Figę ty w spiżami masz (bis) 
jNie siedź w Magistracie 
Dał się wypchać bracie 
Kiedyś taki gospodarz.

Nemo

L w ó w  o t r z y m a  z ie m n ia k i  i  m ą k ę !
 ̂ Lw ów , 17 kwietnia.

; (PaT .) Jak się dowiadujemy, osobista imterwem.- 
Jcya Paaa Generalnego Delegata Rządu dra Kazi- 
Imterza Gałeckiego, który w sprawach s prowtza- 
cyjnyoh ulał się przed ikiłku dniam' do Warszawy, 
a stamtąd do ‘Poznania, została uwieńczona po
myślnym sKiitkiem.

W  szczególności co się tyczy miasta Lwowa, 
można się spodziewać już w  najbliższych dniach 
z całą pewnością stanowczej pc prawy sytuacyi 
aprouizacyiinej, albowiem dzięki energicznym za
biegom Pana Generalnego Delegata Rządu, jak

niemniej przybyłego następnie db Warszawy pre 
zydenta nr a sta Lwowa p. Józeia Ne ą^amia, udu 
ło się przy życzliwem poparciu Pan w -Ministrów 
aprowizacyi, kolei i rolnictwa przy je s z y ć  prze
znaczone dla Małopolski transporty ;i«nnhaków i 
mąki ant*tPrkańSiK:ej, z których p.ęrw&c już w 
dniu dzfcsi; jrrym  odchodzą do 'Lwo 9 * oścrr. /m do 
ciągiem^, .sCiwojowanym przez drś.h iV:,sta.

P a 4i G "oralny Delegat Rządu  u o to f.a ! i* -zcze 
w  W*,-szą'.' ' ce*em oosab;stego ••;--p:-łt»-''vank na
tych m ias t'"  * wysyłki1 pociągów-

Galicya Jedyną dzielnicą, która wytworzyła
rodzime sądownictwo.

Jej sądownictwo um ożliwia organizow anie sądownictwa Królestwa ! Po
znańsk;ego.

O św iadczenie m inistra spraw iedliw ości Hebdzyńskiego
Lwów, 16. kwietnia.

. Stoisówirrie' do ogłoszenej już zapowiódlz', 
przybył w e czwartek rano z Marsza wy minister 
siptiawiedłiwościii, Jan Heblżyńsk), wraz z wfreem'- 
n'strem direm Jarem Murawskim i star, refer. min. 
drem A. Negruszem. Przybywa Patia ministra °* 
ęzęę.w a" na dworcu kolejowym Teprczentanci 
władz 'sądowych i bezpieczeństwa. Po królikiem

stiiłkuwislkrjeg®. .Po południu o goldlz. 5 przyb3 ł mi- 
wister do gmachu sądu apelacyjnego, gdzie w 
wńelkcj sal ipósksdzeń zebrali się reprezentanci są 
downiictwa Lwowa i prówincyi. Mi nistra powitał 
d.uźisizą przemową prezes sądiu apelacyjnego Czer 
w‘ńskk

W  odpowiedzi cwojej podniósł pan ministet 
Przedewszystkiern, że celem utrzymania Kon

powitam u odjechał p. rntóstlf do Pałacu nam^e- taktu z sądownictwem w całem pańsit wje, po-

z  MUZyKI. Hf

Dr. ADOLF CHYBIŃ5KI.

Koncert kameralny.
PolsKi kwartet smyczkowy.

Lw ów, 17. kwietnia. 
Miefliśmy niedawno sposobność row iUnu 

„tria fortepianowego" (prof. Dańczowski, KoGian- 
ski, Lalewicz), jako1 niezmiernie ważnego czynnika 

życiu muzycznem najmuzykalnit-jszego miastu

zdarza się tylko u nas. W  zagranicznych stosun
kach znajdziemy pendant: ci sami muzycy są 
członkami różnych zespołów kameralnych. Dowo
dem tego braku jest np. nasza twórczość muzycz
na. Jakżeż niewiele wiolonczelowych 'kompozycyi 
napisano w  Polsce!

Ktokolwiek dał t odnietę do powstania kwar
tetu — a uczynili to wbrew pogłoskom członko
wie tegóż — zasługuje na uznanie, o ile jego mysi 
była czysta, t. j. nie podyktowana względami kon
kurencyjnymi, a więc czysto osobstypii, które*za- 

J  życiu muzycznem n a w — Oośl i  nie tamuj ) TOZ ,  pracy
w  ppjsoe Koncert teia zgromadził -poważną pu- '’ a* uspołecznieniem muzyki. Ale we Lw ow ie -
bliczność,'tę „inną* publiczność. Powstanie . T O - j  wrażenie -  znajdzie się dość nńęGca i n-a 
tętn 'smyczków ego jest drugą: satysfakcyą, gdyż; ™  «  kw; .r et. By e wzglęay osobiste nie mar-
rokuje n a jłe r-e  nadzieje na punkcie Powstawania "°w a ły  pracy , nerwów poszczególnyd! artystów, 
cfcrSź wA» v a f  zespołów instrumentalnych; na- godnych Poparcia najgorętszego. A me-
stepnym mogłaby być Wlfelki smyczkowa orkfe-l 'Czp.eczenstw nigdy u nas n,e bruk; ^awsze m- 
stra tworzona i iw ić M k  ,r ,e z  prób Adama Soł- tn:Z-dz letant znajdzie środki burzycielskie, któ- 
tysa-w obrębie rozwijającego się coraz bujniej ,.Jgg ^  b-moc przychodzi obrzydliwe geszef- 
..Towarzystwa Muzyczinego". A gdy instrumenta- ciarstwo.

Od kw artetu, który świeżo powstał — a two
rzą go pp. Cetner, Dańczowski, bobarzowski i
Wolanek — nie w ymaga się tyle, jle nakazują
względy —  bezwzględne. Każdy r>iero'Szy popis
zupełnie noweg zespołu musi mieć pewne ,.man- 
ca", których nawet nailepsi kameraliści nie są w 
stanie uniknąć; leżą one w  odrębnej technice zgra 
nia się z sobą, a ui słabszych muzyków we frazo
waniu i rytmice i rozumieniu zasady osobistej, su- 

i bordynacyi dynamiczne*, Posiadającej w muzyce

liści, grający na instrumentach dętych, dołożą 
starań i wybrną z chwilowego stanu inercyfl bo
dziemy mieli orkiestrę symfoniczną; o brak kapel
mistrzów nie mamy .powodu kłopotać się, gdyż tak 
gruntownie wykształceni w  swym zawodzie mu
zycy, jaik np. dr. 'Rodziński i iprof. A. Sołtys dają 
rękojmię, iż obok dyr. M. Sołtysa staną na w y
sokości zrdania.

Wróćmy jednak do kwartetu!
Zwraca uwagę naszą, iż wiolonczelista i mu-’kameralnej wyższą skalę wymagań, idącą jak naj 

zyk wybitny, p . Dańczowski, je*t równocześnie równoległej ze skalą mtelngencyi mazycznej i ro- 
członkiem tria. Dowód to braku „*J>ecyalnyeh" in- zmn'enia kompozycyi. Wytykać te „manca" um. eją 
sti umentalistów u nas, tj muzyków nie grających | z przyjemnością ci, którzy nic rozumieją zadania 
na fortenianie bib skrzypcach. AJ* objaw ten P'e i sprawozdawczego. Publiczność muzykalna nie ma

Z tego żadnej korzyści, muzycy też nie, gdyż. rozai 
mielą lepiej swój zawód niż sprawozdawcy, któ
rzy mewątpliwie zagraliby kwartet źle i bez zro
zumienia ntetylko szczegółów technicznych, ale i 
stylu interpretacyi. Tych żąuań jednak nie podno
simy. tak iak od wieki sprawozdawców nie żąda
my zdoln ści analizy kompozycyi., wiedząc pozy
tywnie, że nie umieją ani harmonii, an;i kontrapun
ktu, ant też nie znają techniki kompozytorskiej, a 
którego to o:wodu w zrozumiałem rozdrażniemu 
szafują wyrażeniem „filolog muzyczny" po i adre- 

1 serni tych, którzy te wiedzę posiadają.
Lwowski kwartet smyczikowy miał p:wodze

nie z góry zapewnione, gdyż publiczność cierpi 
na głód wrażeń muzycznych. Stan, w jakim mimo 
krótkiego stosunkowo grania znajduje się nowy 
zespół, pozwala nam mieć zupełnie pewną mara złe. 
ję, iż przy wytrwałej pracy nasi insirumemaliśc. 
stworzą rzecz trwałą, zapewniającą mam. wiele 
wzruszeń estetycznych. Wówczas zniknie nie da
jąca się na razie usunąć nerwowość w miejsc'.oh 
rytmicznie trudniejszych, prowadzenie głosów o- . 
sięgnie i przejrzystość i plastykę równocześnie, ru 
ty na zaś wiproiwadlz i tę l&Kkość w pokonywaniu 
rzeczy zawitych, jaką musi posiadać (każdy'zespół 
kameralny. A  w  ślad za temi zdobyczami s'ą- 
gn e kwartet zdolność sty owego wykonywania 
dzieł różnych kierunkowi Ze to nastąpi, nie wątpi 
my ani na chwiilęi, gdyż sporoi było rrowrer/tów, 
w  których zespół brzmiał bardzo pięknie i dyna
micznie był ziównoważony, W1 tę p ękną a bltzką 
przyszłość nikt nie w ierzy bardz:ef od podpis* 
nego
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etanowi nagromadz'ć jak rtajbogatszy materyał 
bezpośrednch spostrzeżeń. W  tyra celu właśnie 
pr;zybywa obecme do MałapoM-j1. Wybór jego 
padł w pierwszej lin'I na Lwów, tę kresową pia- 
cówiklę, która wzbuidziiłai swem bohaterstwem po
dziw w całej Polsce. Ponadto Małopolska pociąga 
go iku sobie jako mntebra c&pSrwłedljwości dlatego, 
ponieważ jest to jedyna dzielnica Polski, która w 
czas'e trwania zaborów, mimo panowania obcego 
ustawodawstwa i obcego centralnego kerowni- 
ctwa, mOgła i zdołała wytworzyć rodzimo sądo
wnictwo. Sądownictwo to zasila obecnie czł°nkami 
gwego personelu org^n1 żujące się władze central
ne pofsfce, tudzież sądy °rganizowane w  Króle
stwie. a n emn ej też umożliwia wprowadzenie są
downictwa polsk‘ego w b. zaborze pruskim. Za
znaczając, ze adnśin stracya sądownictwa w pań
stwie polskiem jest ze względu na trojakie ustawo
dawstwo i na ©wolucye w życiu ekonomicznem 1 
społecznem bardzo trudna, oświadczył, że ideałem 
jego, jako polsk ego mm<stra sprawiedliwość1 jest 
możliwie jak najrychlejsze ujednostajnienie sądo
wnictwa 1 ustawodawstwa w calem państwie. 
Minister Werze nałomiiast >nia siebie pełną odpo
wiedzialność za możliwie jak najkorzystniejsze 
rozwiązywanie codziennych aktualnych spraw, 
narzucanych przez 'bieżące życie ± w tym kierunku 
zawrze gotów jeisft wysłuchać opinii szerokich kół 
sędz'owskidh. Będąca w  opracowaniu pragmatyka 
służbową, ta komistytucya sędzią w ska, w  pos ta
nowi erjaoh swoich usanikicyonuje te wyżyny, na 
jsfc&ch stawia sędziów R-ząd, Sejm i opinia po
wszechna w  kraju. W łączności z Pragmatyką sto' 
takoż projekt lepszego upoisażenla sędziów. Przy 
ostateozmem uregulowaniu tej sprawy będzie dla 
Papla min-łsttra głos sędziów1 cenną wskazówką. 
Prósząc ogól sędziów o za-ufanie, zaznaczył, że w 
<ten sposób sędziowie ułatwtlą mu jego pracę, pod
jętą dla (dobra Rzeczypospolitej, które dla nas 
wszystkich powinno być najwyższym rozkazem.

Po tem Przemówieniu, wygłoszonem z ujmu
jącą serca prostotą, przedstawił panom ministrowi 
* lyicemlnistTOWi prezes Czerwiński wszystkich 
zgrumaidizo.nych sędziów, a prokurator Malina u- 
czędnilkóiw prokuratorskich.

Z płonącego rrrasta..
Szczegóły katastrofy bursztyńskiej.
(Korespondencya własna ,.Gazety Porannej").

Bursztyn, 15 kwietnia.
(g ) Jaik już doniosły w krótkości pisma, pożar 

Bursztyna wybuchł 12 bm. około g. 3 po poł. we 
wschodniej stronie miasteczka z niepozornej przy
czyny, gdyż spowodowany został zabawy dzieci 
znalezionym lo-ntem. Wskutek silnego wiatmu w  
tym dniui, ogień z błyskawiczną szybkością począł 
przenosić się na zachodnią część miasta i tak, iż 
vu daczo cm było, że niema mewy o ugaszeniu Lub 
zlokalizowaniu go własnemi siłami. Stacyonowa- 
ny w naszem mieście por. Topctnieki zawezwał te 
lefonicznie pomocy ze Stamsławowa i Rohatyna, 
w następstwie czego o godz. 7 wiecz. przybjda z 
Rohatyna straż pożarna, która pierwsza zajęła się 
gaszeniem ognia. O godz. 8 przybył pociąg ze Sta
nisławowa. wiozący dziesięciu strażaków z naczel 
rikiem Hendriobowskim i 12 członków wojskowej 
straży pożarnej.

Pomimo to dopiero około 10 rano w dniu 13 
hm. udało się pożar ugasić, tak, iż przez całą noc 
Bursztyn płonął ja,k jedna wielka pochodnia, a w 
ciągu tych godzin zgorzało przeszło 200 domów. 
(Najstraszniejszym był pożar szpitala epidemiczne
go, gdzie leżeli chorzy na tyfus plamisty, trzeba 
ich było wynosić w tym stanie i w braku jakiego
kolwiek pomieszczenią składać na słomie pod go
lem niebem. Pożar .przyniósł olbrzymie straty, ni
szcząc całą dzielnicę 'handlową, w której spaliła 
się podobno wielka gotówka, materyały sukienne 
i wielki magazyn sikory.

Ciężkich obrażeń doznały wskutek poparzenia 
dwie osoby, a jedna kobieta, która w  katastrofie 
straciła cały nćajńtek, uległa atakowi szału.

Z żywego inwentarza spaliły się żywcem dwa 
konie i trzy krowy.

Zawiązany zaraz w dniu 13 bm Komitet ra
tunkowy z r. Sanetrą na czele, zajął się przede- 
wszystkiem ratowaniem od niechybnej śmierci 
głodowej pogorzelców. zhip-raiąc r.a ten cel gotów

kę i datki w  naturze. P i er wszem zadaniem było 
pomieścić gdzieś tych bezdomnych, na Co użyto 
gmachu szkoły bar. Hirsza, tych zaś, którzy się 
tam nie zmieścili, ulokowano w  umyślnie posta
wionych namiotach.

Podnieść należy ofiarność żydowskich obywa
teli Rohatyna, którzy zaraz nazajutrz zdołali przy 
słać 4 fury prowiantów dla pogorzelców.

Co się dzieje w stolicy?
SIR TOVFR KONFERUJE.

Warszawa, 16 kwietnia.
(Telef.) (m) W e czwartek po południu odbyła 

się konfereneya polityczna z p. Reginałdem Tove- 
rem; z ramienia rziądu polskiego uczestniczyli w 
niej premier Skulski, podsekretarz stamrWróblew 
ski, komisarz Gdańska Adam Tarnowski, ieigo za
stępca Jełowiecki oraz imieniem sztabu generalne
go major Heppel. Po południu podejmował p. To
wera premier Skulski bąnkietem w hotelu Europej
skim. Wieczorem odbył się na cześć p. T5vera 
bankiet,, w którym wzięły udział polskie sfery dy
plomatyczne oraz wojskowe.

Warszawa, 16 kwietnia.
(Telef.) (m) Naczelnik Państwa przyjął p. Re- 

ginałda Tovera na audyencyi.

PROJEKT KARY ŚMIERCI ZA LICHWĘ.
Kraków, 16. kwietnia.

(Te l. wl.) „Kuryer Codz.“  dowiaduje się, że 
pod obrady sejmu ma przyjść w  najbliższym cza
sie projekt nowej ustawy o zwalczaniu lichwy w o 
jennej, opracowany przez dotychczasowego pro
kuratora sądu najwyższego, obecnego szefa głów 
nego urzędu walki z lichwą i spekulacyą. W  Pro
jekcie ustawy wśród kar za lichwę przewidzianą 
jest wśród pewnych okoliczności nawet kara 
śmierci.

PROJEKT UPOSAŻENIA SĘDZIÓW OM AW IANY

Warszawa, 16 kwietnia. 
(Telef.) (m) W  kołach rządowych omawiają o- 

becnie pro tek uposażenia sędziów i prokuratorów,, 
którzy będą wyłączeni ze stanowiska rang i płac

urzędniczych. Projekt pragmatyki służbowej ffit 
jest jeszcze ukończony.

W OLNO KSlAŹKOW AĆ TYLKO  W  WALUCIE 
MARKOWEJ.

Warszawa, 15. kw letnią.
(Tel. wł.) Ministerstwo skarbu wydało rozpo

rządzenie, mocą którego wszystkie urzędy w 
Polsce mają dokonywać książkowania wyłącznie 
w  walucie mankowcj.

RADOŚĆ W  OBOZIE ENDECKIM.
Warszawa, 16. kwietnia.

(Telef.) (m). Otrzymano wiadomość, że p. Ro
man Dmowski powraca do Warszawy, przyjazd 
jago. ma nastąpić z końcem maja br. W  kołach na
rodowej demokracyi panuje z tego powodu wielka 
uciecha. Prasa endecka ,podaje szczegółowe wia
domości o stanie zdrowia Dmowskiego, pisząc 
między innymi, że najgroźniejszy objaw jego cho
roby, a mianowicie skłonność do zaziębienia się, 
już minął. „Gazeta Warszawska" zapewnia, że 
Dmowski pod względem energii umysłowej czuje 
się lepiej, niż przed chorobą, pracuje on nad nową 
książką, która — cytujemy dosłownie pismo en
deckie — „niewątpliwie w życu polltycznenf ro
sy! polskiej będzie miała wielkie znaczenie. Kraj 

•oczekuje z upragnieniem jego wskazówek i po 
zwrotu".

KANAŁ OKRĘŻNY PRZEZ PO LA GRO
CHOWSKIE.

Warszawa, 15. kwietna.
(Teł. wł.) W  Warszawie budują kanał okręż

ny, który pewną swoją długością 'przechodzi przez 
poła Grochowskie, pamiętne znaną bitwą. Dotych
czas nikt nie zajął się sprawą, aby przy rozkopach 
uchronić kości poległych żołnierzy. Kości te w y
rzucone na powierzchnię, r.o z włóczą psy po okoli
cy. Obecnie w ostatnich dniach sprawą tą zajęło 
się kilka towarzyrf warszawskich, występując z 
propozycyą, aby na polach Grochowa zbudować 
kopiec. Robotnicy ofiarowali, na ten oel bezpłatni* 
jedną godzinę pracy.

Czesi usiłują niedopuścić do wprowadzenia
czesko-polskśej komlsyi adm.

Starają sie terrorem  zm usić kom isąrzy polskich do ustąpienia.
Cieszyn, 16. kwietnia, 

(PA T ). Czesi za pośrednictwem organizacyi 
robotniczych zapowiedzieli, że nie dopuszczą do 
wprowadzenia w życie rozporządzeń komfeyi mię
dzynarodowej, co do wprowadzenia czesko-jx>l- 
skieh komlsyi administracyjnych w gminach Za. 
głębia, Dąbrowie, Orłowej, Rychwałdzie, Zabło
cki, Porębie i Mlerzbicy. W  gminach tych komisya 
koaitcyjna mianowała komisarzami dwóch Cze
chów, dwóch Niemców i dwóch Polaków. Na nie
mieckich i czeskich komisarzy wpłynęli tak Czesi,

żc ci zrezygnowali ze swoich stanowisk. Na pol
skich komisarzach chcą Czesi wymusić rezygnacyę 
terrorem. Wczoraj u polskiego komisarza Guziu- 
ry zjawiła się delegacya robotników ze szybu Be- 
tiny, żądając od niego zrzeczenia się godności ko
misarza, grożąc rozruchami w gminie. Guziura 
dokumentu rezygnacyjnego nie podpisał. W  po
dobny sposób starali się Czesi wymusić rezygna- 
cyę w Porębie na komisarzu Helferze. Czesi po. 
stępują tern śmielej, że komisya 'koalicyjna nie po
wzięta żadnych energicznych kroków.

Strajk cieszyński przerwany,
Cieszyn, 16 kwietnia. 

(P A T . )  Wobec częściowego spełnienia wa
runków stawianych przez robotników, strajk elek
trowni miejskiej, gazowni i w innych przedsię

biorstw został jeszcze wczoraj w nocy przer
wany. Z powodu strajku „Gwiazdka Cieszyńska"' 
wydała tylko część nakładu a „Teschener Tag- 
blatt" zupełnie nie wyszedł.

Niemcy wobec grozy nowego zam ętu!
KOMUNIŚCI W  KONTAKCIE Z REAKCYONI"

STAMI.

Berlin, 15 kwietnia.
(PAT.) ,.Voss. Zt;g.“  donosi, że od szeregu dni 

grupa komunistów jest w  kontakcie z grupą ofice
rów reakcyjnych.

NOWE INTRYGI REAKCYJNE.
Lyngby, 16 kwietnia. 

(PA T .) (Radio). Do Londynu donoszą z Berli
na, że w Niemczech wykryto nowe intrygi reak
cyjne

NIE SA ARESZTOWANI.

Wiedeń, 16 kw1 ęttria.

(PA T .). Teł. Komip. z Lipska. „Lei.pzger Tag- 
blatt" domiasi', że Kapp nie uciekł za granicę h a  
(dlo swoich dóbr. znajdujących się w  polhiżu gra
nicy polskiej.

Berlin. 16 kwietnia. 
Wolff. O rzek omem aresztowaniu Luećtwitga" 

majona Bisohofa nic w kompetentnych sferach 
ntewa)domo
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RZAD PANEM POŁOŻENIA.
W  odeń, 16 kw’etn:ia.

(PAT.). B. K. z Berl ina. Niiebezipi e czeństwo za
machu jest jeszcze bardzo poważne, zdaje się je
dnak, że rząd jest parem położenia.

PRZESADZONE POGŁOSKI.
W eden, 16 kwi etnia. 

(iPAT.). „N. Wr. A ’bendblait’t“  donosi zk ó fd w  
pkumatycznych nienfeckeh, że wedle w^dcmo- 
śd„ które hadleszfy dziś z Berlina, pogłoski o rze
komym ponownym zamachu są przesadzone

Rozprawa o wykroczenie w hotelu Adlon.
Wiedeń, 16 kwietnia.

(PA T .) BK. z Berlina. Dziś rozpoczyna się 
rozprawa w sprawie wykroczeń w hotelu Adlon, 
w której wzięli udział ks. Albrecht i Hohenlohe.

Stanowisko koalicyi.
<% D k a z u j ą  c h ę c i  o p u s z c z e n i a  z a g ł ę b i a

RUHR.
Lyon. 16 kwitła: a. 

(PAT.). Dzienniki francuskie donoszą, że 
wojska niemieckie rf® okazują wcale chęd opusz
czenia Zaglęb'a R ifir. Według najnowszych wia* 
dbmości piowe oddziały w  liczbie 8000 ludzi wkro
czyły do Zagłęb, a.

ANGLIA GROZI BLOKADA-
Paryż, 16 kw'etfńu, 

(PA T.). Havas. D M  nadeszła z Londynu 
wiadomość, że sprzymierzeni powzięt: intcya+ywę 
co do kroków kolektywnych, aby zażądać w  
Berlinie dokładnego przeprowadzeni postanowień 
uraktatu pokojowego w sprawie rozbrojenia. Na 
wypadek odmowy Ni emiec, przewjdzane jest 
wisttrzymapie dostawy środków żywności.

AMERYKA CHCE ZMIENIAĆ TRAKTAT 
WERSALSKI.

W  eden, 16 k w'3tn:?a- 
(PAT.). Tel. Komp. z Paryża. „Echo de Paris“ 

donosi, że AFlleramd na zapytanie odpowiedział, 
iż faktycznie istnieją ze ©trony Ameryk, usiłowa
nia, mające na celu zni‘es eniie niektórych wa
runków traktatu wersalskiego. Usiłowania te mu
szą się jedlnak spotkać z bezwarunkową odmową 
ze sttromy Francyi.

Rozmaitości telegraficzne.
Ruch zwyżkowy korony austryackiej był 

przygotowany.
Wiedeń, 16 kwietnia.

(P A T .) Tel. komp. z Paryża. Ruch zwyż
kowy korony austr. był przygotowywany od 
•zeregu tygodni. Dyplomaci, którzy stoją w sto
sunkach z rządem włoskim, zakupili po cicho 
w Berlinie, Paryżu i Londynie wiele milionów 
koron. Paryskie koła finansowe wskazują na to, 
że współdziałanie M rgana z Włochami może 
mieć pewne poważne skutki dla Europy środko
wej. Skutkiem tej akcyi uzyskuje Morgan fakty
czną władzę nad Austryą, podczas gdy Rzym 
będzie miał w ręku kontrolę polityczną w Au- 
•tryi,

PODZIAŁ AUSTRYI DOLNEJ?
Wiedeń, 16. kwietnia. 

(Tel. w ł.) „Reiahspost" donosi, że w  komisyi 
przygotowawczej dla reformy wiedeńskiej usta
wy finmaej wiceburmistrz Emmerlmg w imieniu 
Płrtyt socyaluo-domokratycznej oświadczył na in-
trr^ełBcyt *tr«untctwa chrześcijańsko-spoleczne- 
ęo, ża socyaini demokraci dążą do podziału Au
str yi Doiooj. Według ich planu ma być wybitnie 
prt*myeiowa dzielnica u stóp Lasu Wiedeńskiego 
ptcyiąoaoaa do giminy miasta Wiednia i wraz z 
nią *M w łnr.a  od reszty Austryi Dolnej, jako sa- 
rpo-JAłołu* *(A*t-we związkowe. Dr. Kienbóck o- 
ś ,vk*r4cjnM o* to, t< . gaci partyi chrześcijańsko- 

n sobje zajęcie stanowiska 
wobec «*** proarąjT.u w czasie obrad nad reformą 

wy *  < *A «e  cminnej.
iWedeń, 15. kwietnia. 

( J d .  wł.) Koła socyalis tyczna w  Wiedniu zaj

mują się bardzo gorliwie kwestyą wyłączenia 
Wiednia i najbliższej jego okolicy i utworzenia z 
nich osobnego kraju odrębnego od Austryi Dolnej. 
Dążenie to podyktowane jest interesem wybor
czym, albowiem wobec rosnącego niezadowole
nia wśród chłopów austryackich obecnego rządu 
socyallści obawiają się, że mogą strącić większość 
w Austryi Dolnej.

AUSTRYA W YPUŚCI BELĘ KUNA.
iWedeń, 15. kwietnia.

(Tel. wl.). „Deutsches Volksblatt“  donosi, że 
rząd austryącki zamierza Belę Kuna wypuścić na 
wolność. Rząd odmówił żądaniu Budapesztu, co do 
w yd a ja  Beli Kuna.

ROKOWANIA FRANCYI Z WATYKANEM.
Lyon, 16 kwietnia.

(PAT.) (Radio.) „Figaro" donosi o pertrakta 
cyach w  Rzymie. W  kołach watykańskich oświad
czają, że negocyacye celem podjęcia stosunków 
między Watykaijem a republiką francuską pastą 
pują żyw o naprzód i zakcńozą się przy końcu 
kwietnia w  ten mspo®ób, że nowy ambasador bę
dzie mógł wziąć* udział w  przyszłym miesiącu, w  
uroczystościach sanktyfikacyi Joanny d‘ Arc. Am
basador Francyi nie został jeszcze notyfikowany 
przy Watykanie. W  partraktacyach —  jak podają 
— poruszoną będzie wizytą naczelników państw 
katolickiaj u króla włoskiego. Zapewniają, że W a
tykan znajdzie sposób uregulowania tej sprawy, 
r.a razie nie uchwalono jeszcze niczego w  tym kie 
runku.

NOW A AKCYA PR AW IC Y  ROS. PRZECIW 
SOWIETOM.

Wiedeń, 15 k w i eli a, 
(Teł. wł.) Dzienniki podają, że prawica rosyj

ska rozpoczęła bardzo energiczną działalność ce
lem podjęcia ulowej akcyi militarnej przeciwko so
wietom. Przedstawiciele tegoż stronnictwa w  Bel 
gradzie doznają wielkiego poparcia rządu belgradz 
kiego, który czuje się zobowiązany do wdzięczno
ści wobec carskiej Rosyi i obiecuje jej pomoc.

W  związku z tem stoi .pobyt Deniikina i Wran- 
gia w  Konstantynopolu. Druga centrala agitacyi 
antybolszewicikej znajduje się w  Berlinie, gdzie 
rozwinięto szeroką działalność werbunkową. W ia
domo takżei, że rząd czeski loży na ten cel wielkie 
sumy pieniężne,

KOM PROM ITACYA POSELSTW A UKR.
W  WIEDNIU.

Wiedeń, 16 kwietnia.
(IFAT). Dzienniki donoszą, że w  sprawie u- 

kraińskiego sekretarza Itgacyjnego Biłeńki skom
promitowany jest zastępca kierownika misyi ukra
ińskiej i były kierownik poselstwa Borys Trocha- 
nowiicz,. Obaj zostali w toku śledztwa, wytoczone
go Biłence, zasuspendowani i wyjechali nagle z 
Wiedlnia.

RUCH OSOBOW Y W ARSZAW A—GDAŃSK 
W STRZYMANY.

Warszawa, 16 kwietnia.
(Tetef.) (m) Ruch osobowy między Gdańskiem 

z Warszawą zostaje wstrzymany ,na 7 dni, a mia
nowicie do 26 bm.

ZAKŁADU
PLAC TRYBUNALSKI L. 1, (£4E£ANIN)

naprzeciw kościoła 0 0 .  Jeznttów.
Usuwanie u Pań i Panów wszelkich wad cery, czerwono
ści nosa i odmrożeń — jakoteż piegów, śladów po ospie, 
zbytecznego owłosienia i brodawek. — Leczenie włosów, 
hygieniczne mycie i farbowanie — kosmetyczne masaże 
i parowanie twarzy. U73

srnitEs-
Nlnisfzrstoa roBćf publiczn.
na dostawę dla sKładnic rządowych 
materyałów budowlanych, ja  Ko to : ce 
gły, dachówKi palonej, drzewa budo
wlanego, deseK, wapna, Kalli, dachó 
w Ki asbesiowo-cemento wej, szKła oKien- 
nego, papy, smoły, gontów, farb, gwo
ździ, armatury do pieców i Kuchen, 
żelaza płasKiego i oKrągłego, belek 
żelaznych i t. p., a nadto gotowych 
drzwi, oKien, łav  eK szkolnych i innych 

robót stolarsKich.
Oferty piśmienne, z możliwie jak naj
dłuższym terminem kierować należy do 
M inisterstw a robót publicznych, W ar

szawa, Kredytowa 9. 31/

Specyaiiiua chorób skórnych i wenerycznych

Dr. MICHAŁ SALPETER
Sykataska 17, ord. od 8—9 i od 12 -6. 325

Dr, Antoni Fischer
obecnie

Lwów, ulica Podłewskiego 1. 8. 389

Lekarz - ifctjfsta Dr. Langberg
w  S a irbo rze  368

przeniósł swój zakład do domu p. Dra Zadurowieza.

A P O L L O

EziS po raz ostatni
wstrząsający dramat francuski w sześcin

częściach 571

mumia
Arcydzieło firmy Pathe Freres w Paryża,

N A D E S Ł A N E .

MYDŁA riLETBIE FIKUSIE
angle’skle, włoskie, holenderskie, oraz 
mydła toaletowe własnego wyrobu

21056

ZAKŁAD Dra Ant BLUMENFELDA
CHOROBY SKÓRY, WŁOSÓW Kosmetyka lekarska.

C H O R O B Y  W E N E R Y C Z N E .
Róntgen. Lampy kwarcowe. Darsouwalizacya. Endoskopia.

Diatermia. 2 i 702
Lwów, Klem. Tańskie) 1. (obok hotelu George’a).

Dr. S. OBERLAENDER
ord. w chorobach dróg moczowych, 

p ln c  S m o l i l i  1 a .
skórnych i wcnerycz.
II. p. 21490

Zajście 
w Kinematografie

W  jednym z największych kinema
tografów wydarzyło się w tych dniach zaj
ście, jakiego dotąd nie notowały krowi: 
W  naic'i akawsizoj części obrazu, wśród powszech
nego m&pięoiia, nerwów publiczność, w  saii kme. 
matagrafu, zrob-ło «łę  nagle olśniewająco jasno.. 
Obraz iWnematograjficzny wobec tej jasności zbłącP 
i zijk ł z ekranu.

— Zgasić św iatło! — wołała intełigewfcnliej. 
sza część publiczności.

—  Precz ze światłem! —  krzyczeli mniej łn 
teligentni widzowie.

W rzaw y rosła coraz bardziej. Służba dare
mne usiłowała przekonać zdenerwowaną publi
czność, że wszysitfri e  światła w sali są pogaszone.

— Nieprawda — watah inteligentni.
— Kłaimstw0 —  krzyczeli, tnmej initellgeintn*
— Tra la la — pogwizdywali nieinteligentna. 

Słowem, awanitura, co się zowie. Musó-nio przeto 
sprowadzić polAcyę, która po prwjprowadR sniu 
szczegółowego śledztwa 'Stwierdziła pn>!okopsa
nie, iż św atła w sali istotnie wszystkie-były po* 
gaszone, niezwykłe zaś zjawisko jasności wyw o- 
ławe zostało przez wejście kilku miłośników jBm«- 
matografu. którzy m etj czyszczone obwwie plśiyj?- 
waiącą pastą .,Zorza“ , Krajowej Wyttwórwj Che*
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K R O N s U a

Repertuar teatru miMsktógo
W sobotę, 17 kwietnia o godz. 3-ciej po połud. 

po raz 24-ty „Sułkowski", tra-g. w 5 akt. St. Że
romskiego z p. Kozłowskim w  roli tytułowej.

W  niedzielę, 18 kwietnia o godz. 3-oej popol. 
po raz 7-my „Sami Łról“ , dramat w 5 aktach £. 
Jędrikiewicza z p. Rydzewskim w  rolf tytułowej.

W  niedzielę, 18 ikwfełnia o gcdz. 7-mej wiecz. 
,,NuC w Wetn?cyi“ , operetka w  3 akt. J. Straussa 
w niazmienionej oosadlzie.

W  poraeidziafek, 19 fcwjętoia o godz. 7-mei w. 
po raz 2-gi „Sdctretarzyik czy parnia ?“ , kom. w  5 
aktach Zofii W-cfnarowsfclęjj z po. Pilleaową, Kwiat* 
łciewictową, Łozińską, Niemiryczówną, Nowackim, 
Bar wińskim, Batogowskim i Hierowskim.

—o—
Repertuar Teatru wodewilowego;

(gmach ul. Ossotińsk:ch 10.).
(Bilety wcześniej w  biurze dzioremków St. So

kołowskiego, ul. Jag ellońska 5— 7).
Od wtorka 13 (kwietnia <J6 niedzieli 18 Jk-wilę- 

tniia o  gtwz. 7,30 wieczór: „Raiu* m  plaży", rewia 
ze śpiewaczką H/eterą Rir.as j humorystę Jaśkow- 
skwrt; ,.0 piętro wyżej1', wodewil z M Dracewę i 
M. Dcmnówbfsikjim w główrayoh ro ach"; orkiestra 
40 pTifku strzelców lwowskich; „Wesele na Kue- 
parowie‘„

Dzisiejszy num er „Gazety Poranne}* za
wiera 1 0  stron.

Delegat Ministerstwa Pracy i Opieki społecz
ne. dr. Se-rkowski, urzędujący przy ul. Kora-nic- 
kiej 1. 6. I. p. (Biuro T O M ) zawiadamia, że w spra 
wie przygotowania budżetu na rok i920,'192i w 
dziale społecznej ochrony dzieci i młodzieży, przyj 
imJlt strony interesowani ze .wschodniej Małopol
ski (przedstawicieli c:aii samcrzęaowycn . instyru- 
cyii, stowarzyszeń itp.) 17, 19 20 kwietnia br. od 
godz, 12— 1. Specyalwego zebrania nie będzie.

(srw) Z teatru. Spóźmła się pani Zofia Wojnar 
łowska ze sw im ,.Se»kretarzykiem czy pannę" o 
cale okresy literatury, ale za to — przyznaję po 
rycersku — przyspieszyła tempo sztuczki, która

FR RA W ITA-GA W R O ŃSKI (4 )

KOBIETA NA RUSI,
JEJ POŁOłiNU I PSfCKIriA, 

DO KOŃCA XVII-go WIEKU.
—O—

S Z K IC  H IS T O R Y C Z N Y

(Ciąg d«Iszy3

Chłop, jako stan, jajko warstwa ypołeczna, tak 
*amo mężczyzna jak i (kobieta, mógł być przedmio
tem handlu. zarówno bezwzględnego jak i warun
kowego, to jesi — sprzedający miał yrawo odku
pić gio. Brawo spadko-w e, a poniekąd, familijne, o 
ih  bespośredinio tyczyło się kobiety, było wobec 
niej y  Miką niesprawiedliwością. I w  tym wypadku 
jiajbardlziej pokrzywdzona była kot.eta z ludu, wie- 
wo*ntea.

Jeżeli,1 umierał *sitntercP“ Bezdzietny, to spadik 
t>o mm (zadnia, siatóki), obejmujący „dwór*1, 
„dom" —  nieruchomość, jakoteż ,.towar" — ru- 
ciioowfci przechodziły pa księcia. Najbliższa linia 
krewnych z  ntęsfkiełj IW , a tembandziej z żeńskiej 
—  siostry —  naw en: żona nic ze spadku nie otrzy
mywały. Gdy zos+aly córki wydane zamtjż, to nic 
nie dostawały, gdy były uiezamężiic mogły otrzy
mać ,/część1. Przeciwnie zaś —  spuścizny bojar
skiej me dziedziczył kniaź, nawet w  ta/kim razie, 
gdy męskiego potomka nie było, dziadziczyły cór
ki. Gdy w rodzinie bojarskiej byli braeia, to jeśli 
ojciec umarł, nie przeprowadziwszy działu triad) 
za życia, bracia dzielił, się spuścizna po rówńie, 
a jeśli była sóstra jeszcze, nic nfe> otrzymywała 
z działu, lec® natomćbsłt bracia obowiązana byli ja 
wywiamować. ‘Króitiko mćni rac. pozostawała na

groziła widzowi az pięciu aktami, a skończyła się 
zupełnie niewinnie o g f  dżinie pól do dziesiątej. Pu 
bliczności, w'śród której było zadziwiająco dużo o- 
sób dorosłych, podobali się najpewr.i ej, bo klaska
ła, amanci w  żółtych rabatach oficerskidt i po- 
fredrowskie koncepty i „paima", a raczej dwie 
panny i wreszcie najważniejszy w  tej, jeśli tak 
wojno powiedzieć, komedyi ,.sekretarzyk“ . Mnie 
osobiście najwięcej podobał się pan Hiarowjłki, 
śpiewający przy gitarze „Laurę i Eilona" z takim: 
wdziękiem,, że wbrew' tekstowi psy się r.ietyliko me 
,.uśpiły", ale przeciwnie miały ochotę wyć z ża 
malowanych drzew. O tent i o różnych innych ró
wnie ładnych rzeczaos, a oprócz tego o doskonalej 
aktorskiej robocie Nowackiego i Barwińskiego 
nap;szę — cóż mam robić —  jutro.

II. Wystawa Form stów » Bortu poz&afl *ł«CO. 
Z Ikońce.n k w ie tn i otwierają wystawę artyści z 
grupy formistów i Brnitó poznańskiego w  salach 
Tow. Szttfk pięknych. Wystawa budź* weBtje za* 
interesowanie z powodu różnorodności prac po
szczególnych mdsWdualnośc'. N-g, wystawę złożą 
się równjeż bćfiuzo wt stresujące. ze -jwzigkdu na 
swoją na wnieść | Prostotę 'podhalańskie .n&iowu 
dfe naj szkle. W  wystawie biorą vl*ń-ai: Chw sł*k 
Leon, Czyżewsk* T^us, Fora,mer ó wita ZoFa, 
Hrytikowtski Jan, Hulewicz Jerzy, Matu^-ak StaiU 
N.ejsiołowskr Tj-tus, Wnkiew :cz Jguacy Stan, Pto- 
liesSizko Zbigniew,. Prona*^ku Andrzej, Z ile, Za
moyski August i w>. i.

(g ) Czy Folac> z Ameryki mogą nabywać ze - 
m'e? Odj dłuższego czasu nw tyto scę we wszyst- 
Idch niemal pismaćh polskich, jaiko stałą irubryKę 
osTłoszemową, pr°poz,ycye nabycia ziemi lub real- 
ści w naszym kraju, <ila ooób, przybywających z 
.nowego świata. Poir/ewarż z zwriąziku z tern uka* 
zało się rozpor,ząd'?er'e odnośnego Ministerstwa 
z cw a 24-go marca br. zatraniafące obywatelom, 
amerykańskim nabywania w Polsce nierucho* 
mość1, zacytujemy czy od*i«^ *' ę to tak samo d,o 
Fctaków, zamies<zkmłącj"oh w  Atnaryt-e, a ira - 
gnących cbec«r'e v/rócić do swej ojczyzury? ■ Wy* 
jaśnienie w  tej 'kwesty? ma dużą dbniosłość dla in
teresowanych.

T e r e n y  p l e b i s c y t o w e  w  o d  16 b u t .  z a  g r a n t a 

mi Połskk Krakowska Dyrekcya kole1 żełaizuych 
agfratza, że w- nocy z 16 na 17 k.w etnia zamyka 
się na polecenie Rady mimstrów grati ce Państwa 
p o ln ego , uważając tereny pleNscytowe jako za* 
granicę. Wi>bec tego nastąpi przerwa W'szelk'ego

lasce braci. Wtenczas mogła tytko dkiedziczjć 
nieruchomość, gdy ojciec za życia swego sam jej 
pewną część wyznaczył. Wdowa jeśli po śmierci 
męża, pozostaje w rai. z dziećmi w dńmu męża, 
miała prawo do części spuścizny; jeśli zaś maż 
za życia przeznaczył jeJ już część majętności, swo
jej, wówczas po śmierci męża hic już od dzieci nie 
otrzymywała. Dzieci od niewomicj (robi. dieti) 
nic dziedziczyły po ojcu, ale wraz z maiką otrzy
mywały „wolność" —  oczywiście często bez za- 
pewn onych środków do życia, czyli mówiąc ina
czej, cała taka nielegalna lodzina miusiała się nie
raz zaprzedawać w niewolę, aby życie utrzymać, 
jeśli zimarły ciepłą ręką nić nie dał.

Położenie rodziny zakupriczej, nie wóliwj pod 
względem krymiiiatnegO' prawa było również nie
sprawiedliwe. Ody zabicie człowieka z wyższej 
klasy oceniało się na 80 grzywien i niżej, stosow
nie do stanowiska, to głowę smerda i .chłopa oce
niano tylko na 5 grzywien, niewolnicę na 6, rze
mieślnika na 12, oceniając widocznie wyżej pracę 
domową, gospodarsikią w kafegoryi ludności nie- 
wolroj.

Takie było w  najkrótszych słowach prawne 
położenie kobiety na Rusi już XI i XII w., ale trie 
o wiele lepsze diugo Jeszcze potent oę.ob!’ wie na 
Rusi północnej i wschodnie?, gdzie „Prawda Rur
ka" legła w  podistawę prawodawstwa.

Prawo zwyczajowe niewątp* wje łagodziło su
rowość prawa dbcego, stosowanego do kobiety, 
które wytworzyło dla n«(j odrębne niż dotychcza* 
sowe waruTUki życia, powoili przenikające tamto- 
czesne społeczeństwo. I dziś jeszcze można powie
dzieć r ■wnorzędnie z prawem, obowizująoem 
w pańsitw:e, istnieje i działa wśród ludu prawo 
zwyczajowe. Jakie pozostały okruchy tego prawa 
—  naid tern zastanawiać się nie będziemy, dość że 
niesprawiedliwe prawodawstwo wobec kobiety 
krzywdziło h  materyalri*, poniżalu moralnie i czc

ruchu (kolejowego osobowego m'9(fzy stacyami 
granicznemi, letżącemi na obcym terenie, a p‘erw- 
szemi stacyami leżącem* na teren* e polsk m- 

Sklepy spożywcze będą w u.edz elę otw&^te 
Otrzymujemy n)mi.®58zy komunikat: 
óawr»a iamnm PT. Pobieżność i 'ni tresowany oh 
właśo cieli sklepów, że od n> adz'sli, 18-go kwie
tnia 1920 s«lepy z artykułom1 spożywczymi, a 
wilęc także jatki t wędKnSarnie mogą być otwarte 
aż do dalszego zarządzeni w  ^nie niediz.ę>e 
i i^nąteozac. do god^ny i® przed połuldlnien

U jęcie m oraercy S .ru m oerg f jw . Z Ko
łomyi donoszę 12 b. m : około Rodziny 11 przed 
połudmer,1, ujęła policya mordercę rodziny 
Stri!mbergeróv,, 18- tniego Michała Miniajljka 
z Kołomyi. Mordercę przychwycono w chwili, 
gdy ku d o  wał w  hali targowej wędliny. Do mor
derstwa się przyznał, lecz t ferdzi, że miał 
dwóch wspólników. Każdy z n*ch dusił swą o- 
fiarę, to też p.ędko uprzątnięto się z ojcem i 
dwoma synami. P .zy  Miniajłuku znaleziono po 
nad tysiąc koron. Ubrany był w surdut zamor
dowanego Strumbergera. Na tropie drugiego mor
dercy jest, już policya i uwięzienie jego nastąpi 
w nrjbliższym czacie.

Profurra z l iA je i w Krakowie. Jak podaje 
J ll Kuiryer Gccfcenny'1 dalsze przyiimowanic do 
domu toroego w  .frnachu św. Miichała ’  ostało na 
p £ w %  czas wisitrzytmane z ipowodu ugrotrutigo 
przepołinienia, oraz Panującej w tem wfięzMPj epi
demii tyfusu n^ainilst^go.

Walka z bandjydam1 w Sochaczewie. Z W ar
szaw y diomcBzą: W Sochaczewie stoczono foj mal
iną bitwę z bamUlj fąm^ którzy używali karabinów, 
maszyroy yeh rewolwerów i granatów ręcznych. 
Pobcya, k'óra wpadła na ślad szajk', starała sóe 
ją ująć, została jednak ZcstLikowaju trzałatrr*' 
Po długiej strzełatisre bg.ndyc, u^łoui-ał) umknąć 
za uciekającymi, puścj^ s e w pogoń pol:cya, przy 
czem jednego bajidtyfę zrażono, dwóch zabito. 
Je^en z bąńdytów dopadł brzegu W) słyj wtttad# do 
przygotowanej na brzegu llóidk; ' starał sję do
trzeć na dCugi brzeg. Urhodkąjc, ostrzeliwał się, 
przyczepi m b l śdgaJącego gp rybaka, w  rezulta
cie schwytam wszysRt&ch bairidytów.

(—)  ZłośPwy {ńes, wałęsający się wczoraj w  
uhey Al*mbe-ków UKąis‘1 w  d«wą nogę 14-letp ą 
Bertę Krempsl. Pomocy lekarskiej udziel, lo  dz'e' 
wczęcu  Pogotowie ratunkowe.

(— ) Uczciwy znalazca. Ludwik Hałeczaco zło-

sto pozbawiało środków do. życia sam'odzi,rln)eg->. 
W  d<»r*u .ujmowała one stanowisku matki i rów- 
wcześnie pierwsrd cługi, wyrobnicy, jakkclwieł: 
łagodziło się to sitanow isko tytuiem żony.

Pod viply wem1 długow*iekowte} zależności f'źy- 
cznaj. i .moralrjej,.wyrabiał się w  ntej nietyllko od
rębny charakter, ale pozbawiona spray-iędllWtKśck 
p?krzywdzona tnateryulniei, pozbawiona nieraz 
środków do życia i bez mciności stukania Łchi na 
dfugacłi otwartych dla mężczyzny, tnusiaD 
w ytw orzyć swód własny świat dHwdiowy, przero
bić ooniek?.d cafe swoją .psychikę.

\V-anurtki, życia k bieity, z barttzo ^nalerrl zm*a- 
nami, były w  tym1 okresie bisiorjcznym  wszędizie 
jednakie, to też wyrabiał sie ńednoliity typ kobiety 
w  środowisku catei ludzkości. Odipuwana od życia 
po z,a domem i rodziną, krzywdzona w  swodfcli 
prawach do równości rodzinnej., musiała sobie 
wytwarzać swój własny pogląd na- świat i ustosun 
kowanie sił z ulem dtz ilają-cych. Może umysł 
pierwoitnej kobiety pi-erw«*zy dostrzegł w wszech
bycie ludzkości, a pryedowszystlki.em- w  swo^j 
własnej dot'i, tajemniczy pierwiastek złago, który 
nad jej życiem unosił się niewidzialni* i z którym 
walczyć' trzeba było równie tajewniczem.) środka
mi, aby g~ złagodzić łub -uchylić. W  jej -pojęciu 
pierwiasit-ek złego, ów nieśmiertelny Ariman. ota
czał ze wszech stron życie kobiety, .czyhał na nie 
i starał się stanąć na kalżdięj je  drodze-, szkodzić 
wszędzie. On zabierał jej dzieci, -mącił jejl spokój 
rodzinny, mężowi stawał przeszkoda w  zdobywa
niu żywności, w  walce z nieprzyjacielem wspierał 
go, odbierał ukochanemu przez nią mężczyźnie 
jego miłość, nasze® ty wał mu obc(j.ęnr,ojść i zdra Ję, 
w  nocy dusił go niewidzialna d-onia-, w  p kdnie 
łudził fałszywym, obrazami i .prowadź ł  na bez
droża.

(C. d. n.)
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ZAMORDOWANIE
następcy ironu  ausfr. I ieio biaftonkl
Trać dya r o d r n  ^  bsburgów w  r wfelkfch c?Aśę5.ać*v

żył wczoraj na Snspeskcy.j policyi zł°ty daw k i ?e~ 
gairefl. z bransoletka, wartości 10GO Koton. iia ł«- 
czko znalazł t«n zagadek pał ul Akademickiej dnai 
12 hnv

( —) Wypadek iramwaiu^T- Wczoraj w ul 
ŻóSkiewskeJ żesfsd potracony przez nadje.yctóaj^cy 
tramwaj ó-lem' Herman SieJes tak s mie, wsku 
lek tego wypadku umainio dziecię ^dwieżć do 
szpitala św. Zofri. Uszkoidzune-nm pierwszej po
mocy udz ehio rosrotowie ratunkowe.

(— ) Kradzieże k ós*°«k°we. Na p l Zbożowym 
skradziono wczoraj J. Januszowi z kieszeni ma' 
-yrarlk.! portfel z 200 matk. —  F- Andruszkow , 
emeryt. kciidukrcrowl w  Przeworsku na dwpr- 
cu kolejowy m jfiktaicaRfo równfez portfel i iboO 
kor. — Na p l bełskich podtczas kupowania chłeba, 
skra<rzŁo»o o A. Kozakowsk ej z k*eszen płaszcza 
pugilares z 060 kor. — Kolo kasy na głównym 
dworcu 'kolejowym skradziono wczoraj 5. Sohaowi 
z kieszeni kamizcLki. pugilares z 3000 koron. — 
Prócz powyższych zgłoszono jeszcze na po lcy1 
khka^aścję. kradzieży kieszonkowych, opiewają
cych na nm'cisze kwoty.

(— ) Pokajana przez szczury. Dozorcowa re 
al pości przy ul SkarWcowvsf<fH?ij 1. 14, przynkisła 
wczoraj do Pogotowia ratunkowego §wą jedno
roczną córeczkę Zofię, którą podczas snu w  mie* 
szl laniu szczury pokąsały w nos. czoło i po^czki. 
Fkfgotowie ratunkowe opatrzyło SSńy dz^euęcLu.

(—) Strzelanie do dzeci- Legion'stika, pełniąca 
y ‘ zoraj w  dizień służbę na stacyi kolejowej „dla 
icstrachu“ strzelana do dzi eci. Sk.utek tej Itóżcla- 
n->ny był taki, te lS-letnd dziewczynkę Zofię Ko
ść ;-hi;ą,zdążającą do d'omu uficą B fohorską, kulą 
zramla powyżej uda. Rang dz^wozynce opatrzy
ło Pogotowie ratunkowe.

I O M U N IK A T A

Nadzwyczabie Walne Zgromadzeń o członków 
Ozytota Akadem ck‘ej odbędzie się dz-ś o 7 wiecz.
w .sa4i włarnoj ^Łozińskiego 7).

Posiedzenie pobWęigo Tow. filozoficznego Ad- 
bedteie się 17 bxn- o  8 wtecfc. w lokalu aeminaryum 
f: KzoSczsrego 205. Dra Bron- Wojcikówna wy- 
& Mi. Odczyt pt, „Aital.sa słuchana muzy te w świe
tle warnki o przestawieniach tonów".

Posiedzenie Komisy,1 czyszczeń a  ̂mastn od- 
ćeJzre i$łę cMiś, 17 ‘br. o  godz 5.30 popoł. w  sali ko
misyjnej.

Kursa pożarnicze. „DzAentfiifc Powszechny" 
dos.K>si: Dii a 20 b. m- 'rozpoczynają się korea po
żarnicze, przeznaczone dla słuchaczy'wyższych i 
średnich ucrehri w  Waiszawie. Kurs-i trwać będą 
do 5 czerwca; wykłady i ćwiczenia odbywać się 
będą w  godzinach popołudniom ych i<d' 5'tej do 7. 
Zaiprsy przyjmuje Biuro Związku Fioryańskiego, 
Warszawa, Aleje Jerozolimskie 55, 11 p. c-d goi%  
9 do 3. Wpisowe za cały kurs wynos; 40 Alk. Nie* 
zamożni stuldfcnei będą od wpisowego zwolnieni. 
Niewąitpliw^e kiursa te przymora korzyść'krajowi, 
przysparzając wzorem kursów z lat ubiępyeh no
we zastępy jednostek z prawami bołurnict va ob» 
znajotil^ygh.

Odświeżanie garderoby w tych ciężkich 
czasneh stanowi obecnie troskę każdego, któ y 
dba o swój wygląd. Odświeżeniu garderoby za 
radzić może „Stella", doskonale urządzone przed
siębiorstwo we Lwowie, które zawiera artysty
czną forbi->rni) i parową chemiczną pralnię, u- 
r; *  lżoną podług najlepszych wzorów zagrani

cznych* Farbowane tutaj rzeczy zarówno z płó
tna, bawełny, iak i wełny, zachowują trwałość 
koloru i trwałość nateryału, przyczem wybrać 
można kążdy kolor, najoardziej subtelny. Rzeczy 
z parowej pralni chemicznej wychodzą, jak no* 
ve.. Można też dla pewności za minimalną do 
nłatą zaasekurować oddane do czyszczenia czy 
farbowania rzeczy w wysokości dowolnej, przy- 
czem przedsiębiorstwo „Stella** wypłaci asekura- 
eyę w razie zniszczenia rzeczy. „Stella* posiada 
też hygier.iczną pralnię bielizny i prz$rnuje do 
prania bielizny na wapę orąz kołnleizyki i man
kiety na sztuki, licząc ceny konkurencyjne. 
„Stellą" posiada dla wygody r*. T. Publiczności 
■iczne swoje filie dla przyjmowania zamówień w 
każdej dzielnicy Lwow» i ręczy za dokładność 
i precyzyjność w wykonaniu roboty w terminie 
najdalej ośmiedniowym. Na szezególne życzenie 
rc.ota wykonaną być może wczaśniej. Do ia- 
.oby farbuje się rzeczy w 24 gudzinoch. Właści
ciel „S te lli"  jest pierwszorzędnym fachowcem, 
urządził swój zakład po europejsku z wielkim 
nakładem pracy i kapitału. Życzyć mu wypada 
aa strony c.łego społeczeństwr poparcie. A więc 
„Szczęść Buźe".

Zachęt-, salon biiuki. Lagionow 7. W nfeKUiel,
dnia 18 kwietni* o godzinie 1 l  « j runo, otwarcia wysta
wy wiosannej. 573

M ąk f pszenną, żytnią, mamajygę, fasolę, 
locó Borki natychmiast dostarczy uprawnionym 
Syndvkat ekonomiczny. Bielawskiego 5. 577

Opiece C/.ytęlnikow naszym polecamy staruszką 
kaleką, i ir.zbnwi ona zu ełnie 'n odko w do życi*. znajdu
jącą się w najsl rtjni js^ej nędzy Nędza sprawdzona

pr-ac Admłniatracy*;. L i kawo datki uprasza aię nadsy
łać pod szyfrą: „Dla okaieczaiej staruszki*. 4i>9
■BaEHHBPNEBKBBSBr "nBBBBS " f f l n H n E B M R
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X v ! l  B De p a r t a m e n t  m a g i s t r a t u ,

LB. 936/20.
We Lwowie, dnia 16/IV. 1920

Nowe legitymacye spożywcze.
Magistrat k ól. stoi. m. Lwowa podaje dc 

wiądoipości P. T, mieszkańców, Że % dniem 4. 
m ej' b. r. tracą ważność dotychczasowe ksią- 
iec  k ; legitymacyjne ma pobór artykułów spo- 
zywcz eh, zaś od dnia następnego t. j. od 5-gc 
maja 1f£0 r. n bywać będzie m oż-a  te  arty
kuły już tylko na książeczki lęgitymiacyjne 
nowe, których rozdawnictwo rozpocznie się za 
pośrednictwem P. T. Mężów zaufania dnia 21 
kwietnia b. r.

Należytośó za ksiąterzki legitymacyjną wy
nosi 3 (frzy)  merki polskie. Uprasza się przeto 
P. T. Mężów zaufania, by zgłosili się w biurach 
okręgowych pa odbiór tak książeczek legityma
cyjnych jak i no ych kart chlebowych, które 
w* dniu 20. kwietnia b. m. w godzinach popo
łudniowych będą przygotowane do rozdewnietwa.

Nsleżytość za kartę chlebową 8-tygodnIową 
wynoal 80 feruyówj

Zebraną Kwotę za legitymreye zechcą P. T. 
Mężowie zaufaniu złożyć w oddzielę kasowym 
Centralnego Biura (ul. Piekarska 1. 11, I. p.) 
najpóźniej do dnia 30. kwie-nia b. r.

Ewentualna reklamacye w sprawie nowych 
kaiqżeczek legitymacyjnych wnosić należy w 
czasie oa 21. kwietnia do 4. maja 1920 r. włą- 
cznle w godzinach od 9 rano do 1 w południc 
i od 4 do 6 po południu w następującym po
rządku* ,

1. Młe&zkańey dzielnicy I. i IV. w Central* 
nem biurze ul. Piąkarska 1. 11, I- p.

2. Mieszkańcy dzielnicy l l  w Biurze okrę* 
gowem dla tej dzielnicy ul. Krasickich (K o  ni 
saryat dzielnicy II.).

3. Mieszkańcy dzięlniey III. w Biurze okrę* 
gowem przy ul. Żółkiewskiej 1. 70.

4. Mieszkańcy dzielnicy V. w Biurze sta- 
tystycznem u l Rutowskiego |, 11, II, p.

5. Mieszka cy dzielnicy VI. w Biu-ze okrę- 
gowem przy ul, Lenartowirza 1. 23,

Reklamacye po dniu 5. maja bezwarunkowo 
uwzględniane nie będą. 546

Jeszcze jeden magazyn — tajnym magazynem
owoców w Krakowie,

Kraków 14 kwetnia.

Onegd;aij w nocy żołnierz nabcyjny zarwa
ż y ł że przy uil. Gertruidy wzed M e p  z domów 
z a je cli ał wóz peieni towarów, ^"tmerz aódeirzy- 
wając, że jest to wóz z towarami, paskarskimi, 
dał rano zr.ać o tern do dyreft^yi ofa*ęga skiairbo- 
wego, 'która na spółkę z urzędem zwalczania 
lichwy zarządz ła i ew: zyę w  owym domu. żna- 
lez‘ono tam w piwirricach cały magazyn owoców

południowych. Jeyt rzeczą prpwdopodobM. i* ®- 
woce te m leżą do owei soółki, która sprowa- 
dzała <ł° Krakowa towary z  zagranicy na1 rod- 
sta<v. se fatezywych certyfikatów przywozowych. 
Zalkwestyouiiowanc owoce, jaw a ę okazało, należą 
cfo Leopolda Bertia i kapara Uindenlbauma. Obu 
iym  kupcom wyitoazono śledztwo, towary zaś 
catówe-styMi o wano

Lipcowa afera cukrowa 
przed sądem.

Wszyscy trzej oskarżeni skazani na
półtora roku w iężenia.

Lw ów, ]7 kwietnia,

(Trzeci dziań rosprawy).
(§) Na rozprawie wczorajszej przedpołudnio

wej po zeznaniach kilku świidków zatnliniętó po
stępowanie dowodowe, poczeim prokurator p. Sy* 
wulak wygłosił dłuższe przemów cnie.

podtrzymując oskarżenia.
Już po jego przemówiemu sprowadzono 'klasy- 

czreg- świadka, odsiadujące«o karę 8-letniego 
więzienia, szereg. Tad. Lee&zcsyńbk ego, wobec 
czego przewodniczący

otworzył iw nowo

postępowanie dowoaowę celem przesłuchiwani* 
tego dziadka. Zeznaję on, że z oskarżonych m  
tylko Falka, który ęo przez dwa tygodni* j'rzędu  
nakłaniał do sprzedaży czy  ** rukru, czy  mąki cl 
w  koikcu

wpidł w ofeszezę&ie.
Kartki z nurtierenr łdb oikreAleniem wozu stanów- 
■czo ni* dał, nie wyklucza jednak, że bgdęc przez 
Falka podpitym, przechadzce kcło wożówi, jeden
mu wskazał. Przyznajea ża p.ewned niedżicłi ry ł u 
Falka

w  ubraniu cy** Hiwm.
ałe po co tam był, nia pamięta. Kiedy wós z cu
kru m, k ‘óry się znalazł na dworcu Podzamcze 

i przyłapano,, 'mówił do Falka: zawir.fiśtny ■rby-
’ dwafj, obaj odpokutujemy. Na pytanie przewodłU- 
czaicego, członków T rybunału i tbrońeów, nt czcm 
wina ta pcjegałą; ni* moiże dać wyjaśnieni* i
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nie umie określić roli swoiiej w  całej tetf transak- 
cyi. Na tem powtórnie

zamknięto postępowanie dowodowe, 
ooczem przemówił obrońca Nuasbauma 

ad w. dr. Grek.
Na rozprawie popołudnie w eej przemawiali 

obrońcy
dr. Tenner i Bafyckl,

poczcm Trybunał udał się na naradę i o godz. 8. 
wieczór 'Cgtosił następujący 

wyrok:
Trybunał po przeprowadzonej rozprawie uznał

Falka, Kwiatkowskiego i Nussibauma winnymi 
zbrodni kradzieży i zasądził każdego z nich na 
Karę

półtorarocznego ciężkiego więzienia
obostrzonego postem raz na miesiąc, przy policze
niu niezawinionego aresztu śledczego. Oskarżeni 
i obrońcy zgłosili przeciw wyrokowi temu 

zażalenie nieważności.

W sprawie sprostowania 
co do poiicy] w Płoskirowie.

Lw ów , 17. kwietnia.

(k ) W e wczorajszym numerze „Gazety Wie- 
czornef zamieściliśmy na podstawie przepisów 
ustawy prasowej nadesłane nam sprostowanie 
Województwa w  Kamieńcu Podolskim w  sprawie 
posady policyjnej, jaką otrzymał w Płoskirowie 
znany włamywacz, Julian Bekesz.

Odnośnie do tego sprostowania, na podstawie 
zebranych Przez nas szczegółów, stwierdzić musi
my, że Bekesz był faktycznie szefem policyi w  
Płoskirowie, a na drzwiach swoich w hotelu, w 
którym urzędował, miał przybitą tabliczkę z napi
sem „Polieya". Nadto nosił mundw urzędnika po
licyjnego z trzema gwiazdkami. Smutniejszym tem 
.więcej jest ten cały fakt, że Bekesz został przyję
ta na .podstawie swoich własnych dokumentów. 
Odyby więc werbujący urzędnik był się odniósł 
do policyi lwowskiej ze spisem1 przyjętych funk- 
cyonaryuszy do policyi frontowej celem zaciąg
nięcia o nich oipinij, byłby na miejscu zaraz poin
formowany, co za indywidua zgłosiły się do niego. 
Wreszcie zaznaczyć musiimy, że w  Płoskirowie 
powszechnie wiadomem jest, że Bekesz nie tylko 
dopuścił się nieprawnej sprzedaży koni wojsko
wych, ale także popełnił szereg niewłaściwości 
przy rewizyach, zabierając różne przedmioty re
widowanym, bez żadnej dalszej ewidencyi urzę
dowej.

Co do policyjnie notowanych W . Piazzy i E&> 
Pyzia, to zaszła ta różnica tylko, że my w artyku
le twierdziliśmy, jakoby iah na agentów przyjął 
Bekesz, a ze sprostowania dowiadujemy się, że ci 
dwaj bandyci taikże zostali przyjęci przez werbu
jącego urzędnika p. Huberta. Wkońou zgadzamy 
się z tem, że włamywacz Jonak nie był wogóle an
gażowany do pohcyi przy Zarządzie okręgu podol
skiego. 'Natomiast wyraźnie pisaliśmy i dziś 
stwierdzamy z całą stanowczością, że aresztowa
ny Jonak podał na policyi, że Bekesz pisał do nie
go, aby przyjechał do Płoskirowa, a on jemu da 
posadę komisarza policyi. Tem właśnie tłumaczył 
się Jonak w chwili, ikiedy go aresztowano przed 
odjazdem ze Lw owa do Płoskirowa.

Dziwnem wydaje się nam twierdzenie w  
sprostowaniu, że „przyjęci do służby agenci 
lwowskiej policyi Barański, Markowicz i W y 
spiański' nie podnieśli żadnych wątpliwości oo do 
kwalilfikacyi petentów.** iRaz, że wymienieni agen
ci mogli nie znać nazwisk bandytów, starających 
się o posady, a po drugie^ że naprzykład sam Ba
rański został wydalony z lwowskiej policyi, a 
przyjęty do Okręgu Podolskiego zaraz pokradł 
rzeczy w czasie rewizyi i obecnie siedzi tam w 
więzieniu.

Zanim jednak pomówirpy jeszcze o stosun
kach co do przyjmowania agentów i urzędników 
całego okręgu, zaznaczamy, że wogóle nikt, a 
nikt w  dyrekcji1 policyi lwowskie! nie zasięgał 
żadnych informacyi w sprawie przyjętego perso- 
nalu policyjnego do Zarządu okręgu podolskiego.

■Wierzymy mocno, że artykuły nasze przy
czynią si§ <* < remacyi stosunków Pozą frontem, że

obecnie przeczyści się atmosferę i że w  tym kie
runku tak wojewoda, jak jego zastępca p. Krzy
żanowski i szef policyi p. Słowikowski już działa
ją a w  tych dniach ma być około 20 osób zwolnio
nych, jako niekwalifikujących się na posady przy 
Okręgu Podolskim

Historya zrabowanych pereł 
i wykrycie szajki rabusiów.

Zamactt na agenta. — Cała szalka wspólników. — 
Na czele wioch Battainl. —  Krwaiwa walka z ban
dytą. —  Perły znikły. —  Rewlzya w domu Sta- 

loup i jaj wynik.

Paryż, w  kwietniu.

Swego czasu donosiliśmy na tem 'miejscu o 
niezwykłym rabunku pereł, który miał miejsce 
przy uł. Samt-George w  Paryżu, gdzie na agenta 
Hersohtella, udającego się do klienta z zamiarem 
sprzedaży pereł, napadli na schodach dwaj ban
dyci, którzy, powaliwszy go na ziemię, zrabo
wali mu

kołlę pereł, wartości 900.000 fralrików.

Cała sprawa wydała się policyi podejrzana. 
Śledztwo prowadzone w  tej sprawie, ustaliło, że 
Nerschtell już oddawna .planował tego rodzaju 
zamach na siebie przy pomocy wspólników, tem 
bardziej, że okazało się, iż jest to osobnik, który 
iuż odsiadywał w  Algierze karę robót publicznych.

O tym napadzie opowiadał nawet przed sa- 
mjm faktem swym dwom towarzyszom. — 
fferschtell został więc aresztowany. 'Nie chciał on 
wyjawić swjch wspólników i dopiero policyi uda- 
fo się wpaść na trop całej bandy opryszków. 
Stwierdzono, że głównym

uczestnikiem tego sfingowanego zamachu
jest Jerzy iBattaini, Wfuoh, natura!izowany we 
Francyi, 28-letni mężczyzna, mieszkający wraz ze 
swą kochanką w osobnej willi, należącej do nieja
kiego Staloup. Tenże Staloup był też wraz ze swą 
żoną wspólnikiem sfingowanego napadu.

śnym ze swej umiejętności kierowania i zimnej 
krwi, wsiedli do aparatu.

Dął silny wiatr od m©rza. Hydroplan szybko 
wzniósł się w górę i wypłynął na pełne morze. 
Nagle złamało się lewe skrzydło aparatu. Lotniik 
czując niebezpieczeństwo dalszego lotu, szybko 
zawracał ku brzegowi morza, by możliwie jaknaj- 
prędzej wylądować. Ale hydroplan błyskawicznie 
począł opadać i nagle uderzył o taflę wodną, je-

Kronl&a spor!owa-
Czarni Ir-C za rn i I B. W niedzielę 18 bm. 

odbędzie się w parku Tow. Zabaw ruchowych 
match footbalowy powyższych drużyn. Początek 
o g. 5 po poł.

B ieg  na przełaj (Cross-country) odbędzie 
się o g. 4 po poł. Start i meta w parku Tow. 
zabaw ruchowych. Zgłoszenia dla członków Kiu- 
bu do 17 bm.

Otwarcie sezonu sportowego „P o go n i"  
nastąpi jutro matchem drużyn Pogoni I A z 40 
pp. strzelców lwowskich. Skład drużyny 40 pp. 
est następujący: Na bramce Goltia, w obronie
Zmarz i Nalborczyk, w pomocy Spernal, Sąpski  
R. i Bart, w ataku Kaliczyński, Tyszkowski, 
Starek, Kącki i Drapała. Z w j^tkiem Coldy, 
Nalborczyka i Skąpskiego, nazwiska grcczy nie
znanych we Lwowie. Pogoń również wystąpi zna-

Poticya dowiedziała się, że Battafni i jego to. 
warzysze mają spotkanie w  uocy w  Pewnej ka
wiarni na .placu Anvars, gdzie mieli załatwić 
sprzedaż zrabowanych pereł.. P o licy i otoczyła ów 
lokal. Aresztowano wychodzącego z kawiarni nie
jakiego Garnier. W  .pięć minut później jawił się 
na progu kawiarni Battaini. Momentalnie zoryento- 
wał się on, że to polieya czeka nań i strzelił do po- 
lieyanta dwukrotnie z rewolweru, nie trafiając 
zresztą nikogo. W  tej chwili agenci rzucili się na 
handytę.

Battaim, człowiek atletycznej budowy, szamo
tał się z dziką zajadłością z agentami, wreszcie u- 
dało mu się roztrącić przeciwników i umknąć w 
stronę ulicy Seveste. Ale komisarz Policyi Faniicą 
nie dal za wygranę. Puścił się za zbiegiem w  po
goń i jak w  kinematografie, rozpoczął za zło
czyńcą pościg. Ze swym komisarzem biegli w po
goni za Włochem policyanci; dalsza ucieczka 
Babtaiintogo stawała s'ę .niemożhwa. Pojmując, że 
musi wpaść w  ręce policyi, Battaini nagie odwrócił 
się i dobył drugi rewolwer, by strzelić do napast
ników. Ale nie miał już czasu na strzelanie. Jeden 
z inspektorów, uprzedzając go, wypalił z rewol
weru, -począm Battaini osunął się na ziemię, ra
niony kulą w brzuch.

Ale perły, posiadane przez Battainiego, znikły.
Gdy przeszukano kieszenie rannego, okazało 

się, że sprzedaż juiz doszła do skutku. Battaini pe
reł już nie posiadał.

Tymczasem jednak aresztowano niejakiego 
Maurycego Bernaudat, który różnym jubilerom o- 
fiarowa} parę pereł, pochodzących od Battainiego. 
Równocześnie polieya udała się do mieszkania 
Staloup, gdzie aresztowano właściciela willi i jego 
żonę. Rewizya, przeprowadzona w wilii, wykryła 
wśród kufrów Battainiego kwotę 10.000 fr. i dwie 
perły, wartości 50.000 fr.

Śledztwo poszukuje jeszcze kolii, która była 
w posiadaniu dogorywającego Battainiego. Mał
żeństwo Staloup zeznało wobec sędziego śledcze
go, że Harschtell uplanował cały sfingowany na
pad z Battainim i Bernaudatem, z którymi podzie. 
iii się łupem.

Rzecz ciekawa, ,że śledztwo przyniosło jakieś 
! tajemnicze relacjre o nieznanem indywiduum, któ- 
I re parę dni przedtem przychwycono na tem, 
| jak ciskał kamienie na stojący u brzegu hydropląn. 
Następnego dnia Verneuil musiał poddać aparat 
naprawie, gdyż okazało się, że hydroplan był u- 
sżkodzony, motory pełne Piasku, a skrzydła prze
dziurawione cięciami noża.

cznie osłabiona; pięciu bowiem najlepszych gra
czy Pogoni przebywa w Krakowie celem treno
wania się do Igrzysk Olimpijs’ ich. Skład Pogoni 
nodamy w jutrzejszej .Porannej*. W razie nieo
becności p. Hippa, zarząd Pogoni uprasza o sę
dziowanie p. Łozińskiego. Początek metchti tylko 
w razie pogody o g. 4'30 po poi.

Kursk giełd / lwowskie].
Lwów. 16 kwietnia. 

W a lu t a  K o - a n o w ł i

!. Akeye bankowa u  situ «  peanie k ‘tupano h  bie<
żąey i-

(Wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda).
rłaaą

Bank akc. związkowy IV i V  em. 430—30 490 •— — 
Bank polski dla rolnictwa, handlu przemysłu

400-24 610’-  ■-

T r a g i c z n y  l o t  h y d r o p l a n e m .
Wycieczka hydroplanem z Cannes na pełne mPrze. — Tragiczny Vot. —  Aparat uszkodzony runął 1 o> 

tonął w odmętach faL —  Śmierć trzech osób. —  Tajemnicze wyniki śledztwa.

Paryż, w  kwietniu, szcze chwilę tkwił na powierzchni wody, pochew 
Tragiczny wypadek zdarzył się przed kilku dnia-1 znikł w  odmętach fal. 

mi w Cannes we Francyi. Państwo Curtier-Bresson1 jMimo natychmiastowej .pomocy, nie udało się 
przybyli na dwutygodniowy wypoczynek do Can- ocalić ani lotnika, ani nieszczęśliwych pasażerów, 
nes Wraz z dziećmi i pewnego dnia zapragnęli od- i Najpierw znaleziono zwłoki pilota Verneuil, potem 
być wycieczkę w hydroplanie. Po porozumieniu Cu r tle r -B r es sona, który miał na czole głęboką 
ze znanym awiatorem Verneuilem, pilotem glo- ranę. Po godzinie wyłowiono także hydroplan, w

którym spoczywały zwłoki pani Curtier-Bresson.

T
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B u k  hipotocaay gille, 400—28 785'— —
Bank hipot. zemelny 400— 24 485'— — •-
Bank powszechny kredytowy 20**— 10 305' — —
Ba..k przemysłowy 400—20 615'— —
B nk ziemski kredyt >wy galicyjski 400—30 565'— —

IŁ Aiccye To warz. handlowych I przeraystowycn.
Tcw «k< ro war li w lwowskich 600—60 1100'— —
Tow akc. Chodorów zredukowane 200—0 800'— —

..................... ^  '  450
E J— —-

2uQ0—  — 
1350*— — - 
560- -  — -

360ir • —
500*—
495 — 505- 

2150—

Tow. akc. faor. kart 200—6 
Tow. akc. Cdfutd 200— u 
Tow. akc. Górka 200— 14 
Po ska narta 700 
Poi*, ie 1 ow. hanaiowo 200' 
lq,w. ilcc. Przoworafe 1000—80 
Tow. a Raks*: wa 200—13 
Zakłady elektr. .Siersza" 200—5 
Gal. Zakł. góra. Siersza 100- 00 
1 ow. akc. wang -00—0 
Tow. rkc. Zieleniewski 200— 10 
Lwowski akc. Zakład zastaw. 400— 16

2000—  — 
460—

Listy zastawne zii sto kor. (bez kapana bietąs.)

Pańk polski dla handlu i przeiu. 4i oół pro. 100‘— 101’—
Bank hip. gal. 4 i pół prs. 102 75 1)3'75
B.ok .hip- gal. 4 p.c. 101'— 102'—
Bai.k hip. zemeł. 4 i pół prc. 103'— 104"—

Bank kraj. g. ’ 4 i pól prc.
Bank kr<_j. oak 4 prc.
Tew. kred gal. ziem. 4 i pól pfj 
TBbw kred. gal ziem. 4 pro,
Bank kt< d. ziem. 4 i pół pro.

102-75 103'75 
101— 102*- 
104—  iu5—
100—  U l —
101—  102-—

Obllgi za 108 kor. (bas kuponu b '«Ł )

Koman. Banka kra]. 4 i pół prc. 100 50 10150
f a mu. Banks kraj. 4 prc 27 50 98 50
■uloji lokal. Banku kra]. 4 prc 97'50 %  50

r ożvczka kral gatie. z r. 1J93, 4 pro 99’— 100'—
Pożyczka kraj. ja iic  z r. 1904, 4 prc 99'50 100*51
Pożyczka „araj. galic. z r. 1905, 4 prfe. 99*50 100 50
Poż. kraj. gai ć  z r. 1908 4 prs. (izkolaa) 99'—
P^ii kraj. z r. 1913 4 i pm pr». .99-—
Poż. kraj. z c  1914 4 i pół yta. 99' —
Poi. m. Lwowa zr. 1894 190C 1911 4 prc 93—

Walety.
Ruble wtrakie (po loO) 29S—  S U —

(po 5oo) 295—  315—
. drobne ?65’— 285 —

Ruble Damskie (po 1009) 70' - 85—
, damskie (po 250) 55—  65.—

Karbowańce (po 1000) 9-r- 13—
Grzywny (po 500 i wyzszar 14—  19'—

100—
100—
ino—
94—

W franków franc 
100 franków azwa]c 
1 fu-il azterlingow 

dolar ameryk.
1 dolar kan id.
Marki niemieckie po luOO 
100 mareg niem.
Lei rnnit isije po 500 
Lei rumuńskie drobne 
Liry wloakie

Dewizy.
Wyplata dewiz .ondyn 850-

• . Paryż <500-
„ . Zurych 3320-
. .  bracią jó6-
„  „  Wiedeń 103-
m „ Berlin 42J-

R*ta bankowa.
Stopa eekontowa P. K, P. 6%.

1400-
3700'-
850-.
225--
-70-.
410'
380--
37.)-
300'-
9JJ--

-1600--
390D--

- ?=0-.
- 24* -
- 190--
- 4 0'-
- 400'-
- -393'-
- 320'-

- 95 > 
703 

-4ńJ) 
386 

■ li,8 
450

nBom B inka y ichU iz i Ch 'J f i  w = Lwowie 
kup ije dolary, franki, rn le iiry i t. p. 20267

Kinoteatr CHIMERA ul. Akademicka 8. wyśnistia ubsesis z uowcdzeiiiem
wielki dramat 
n  4 Lz^ściach 
pod tytułem : O HONOR SYNA

.Willa z ogrodem w Samborze do sprzedania Bliższa 
wiadomość: tłarusiewick. Samb r, Jasna 3. 55v

N adprogram : św ietna ko- 
m edya w 2 aktach p. t . :

Księżna ŁTKK5
1 .

P i  S A B Y  k P& A C 3

Przepisywanie: na maszynie, przyjmujo są Fredry 19. 
rties.inin, drzwi nr. 2. '

Gospddynię-kucharhę, i i odą, energiczną, uczciwą na 
Wio i poszukuje się. Wiadomość Potockiego 29. 487

PajlŻUkiW- ni nauczycielka fr-nhcuslcs, panna bufetowa, 
liuch <rz, kilku kelnerów. Biuro A. Dziuganowskiego, 
Grunwaldzka 3, 5tan; stawów )  1 ^

Po 'Z.ij-uję p*nnv do niemowlę da, pierwszeństwo ma]4 
■feyśźkclono pielęgniarki. Begleiterowa, Sy:<sLuska 14 
Ul: friąfro. 572

BucnaheTa-bl'«[iSisty, rutynowanego cla działu kopal
nianego i  rafineryjnego, Po aka, poszukure wiąksze 
Ąkc. To w. raftowe dla biur a 1 wowskiego. Refercncy 
z pedamem warunków do Adin. ped „Na ta ' 568

P erw zor ędn 1 instytucya bankowa postukuje dwóch 
rutynowanych bucha terów. Zgłosze.ur pod .Buc! jł ■ 
t rya' d > Admin. 56ó

Kandydat adwokacki, p<su_dający przes.ło 20.letnią 
praktykę w notaryacie, adwukaturzr, inscytuuyarh fi
nansowych, handlowych i t. u., poszukuj odpowie
dniej p sady. Zgłoszenia pod .Pracow.ty" do Adnii- 
nistrccyi. 558

Maszynę do pisania „Rem i a ton" z widocznym pi 
smem, prawie nową, sprzedam. Wiadomość: Nowacki, 
Hauanóra 5, I. pi, mię zy 2 , 5 .  56.

Za nlenię nowy międzymiastowy telefon kempletny na 
maaeynę do pis, im z widocz iem pismeui. Zgluozen :
ród „Teefon “, Biuc , Koś iurzki 2. 1 ■ 556

Brzuchowice większa wilia murowana, z komfortem dr
wynajęcia lub sprzedania. Oferty pod „Stylowa*. 55-.

FILATELISTYKA B
M aik i kupuję, sor.edaj'; i wymieniem, „Reicord", Sjr.. =- 

reska 8. 424

f o  zui austryaekich marek jubileuszowych z 1910 (• 
Piacę najwyższe ceny. Littmm, Kopernika 29 a. U- P‘
O l g .  2 - 3  422

Dam wszei te nadruki wschodniej Ukrainy z? marki 
państw nadbałtyckich (Łotwa, Lit <ra, Finlandya;, pro- 
w torya polskie oraz węrpcrsKie za Judeniczu, Ten kina, 
wojr nne marki ententy itd. Zgłoszenia do Biura (Rm 
i ord“, SykstusKa 8. 423

2, 3, \ pokoje z kuchnią c. meólńmi lub ber, poszukuje 
Za każdę cepę, Marczyński, Wałowa 2. 517

FrldpOii drt gi i trzeci, nieużywany, kupię w większych
il sciach. Zgłoszenia .Rekoru", Sykstu-ka 8. 421

K K U P M ® , S P R Z E D A J , Z A A i ^ S k

l>riill<UI Brown;njj, powóz ku. ię. Sprzecam i ług nowy 
bonzynowy „Praga i itrzeibę-browning. Lwów, Kas- 
saln, Na Skałce 3. 516

Zwyż 210 kainśońc w różnych punktach miasta sprzeda 
ajeneya „Ceierltas", Lwów, Jagiellońska 17. 488

Lod IWnlU duża restauracyjna, okazyjnie do sprzedania 
Wiseł mość _at w, Krikowska 7, i estanracyn. 478

1380 morgdW lasu t. -owego V okol cy Sanoka sprze
dam. Zgłosronia Hatowre. Wysocki, Wybranówka, Post 
gestant 4bt

Poszukuje sie upna kilk- folwarków grunta z parce- 
hieyi kamienic i domów. B.uro A. Dziuganowskieg ■, 
Stanisławów. Grunw dd-ka 3  411

Pługi motorowe i parowe zaraz dostarczy „Pilot", Lwów,
Batorego 4. 373

29 m rgów  lasu takowego, drzewo doskorałn na M r  
tcryał, w  o oiicy Liska sprzedam. Zgłoszenia listownie, 
Wy steki, W y br« nówka, Posto rest nta 46

Ccm :nt, gips, tylko wagonowo poleca „Pilot*, Lwów* 
Batorego 4. 233

RoWer w  dobrym stanie, wol io rg n, z dobremi gu
mami aprzedam. Wiadomość: Newacld, ul. Hammera 
1. 5. (1. p ętro). 5 5

Ft»i tępia ł dobrej marki aDrredam. Wiadomość: Smutny, 
Ochronek 5, oficyny. 5j6

ft& S rM A iY l 1
Wczesi.e jarzyny ! Zar-ąd ogrodó, ■ w Wybranówer 

stacji kcl. ./ miejsc.', dostarcza już: rozsadę pikowa
ną ailną x_' i nr ów, kalarepy, kapusty, kiolu etę. Zgło
szenia na miejscu. 515

„FeoK Se D ' i i .1 — Szkoła tańców modnych pod 
art. kier. St. Ni .ner^nowskiego ,v talonach kasyna
oficerskiego, Fredry 1 w< jście od ulicy Batorego 36, 
rozpoczyna kursa t lńców dla pp. Oficerów wraz z 
rodzinami oraz osób zaproszonych Początok kursu 
fańc.jw s llonowydi zwykłych or \z oryginalnych iak : 
f  )X-trot, One-step. Two sten, MaXize brdsil, 20 b. m. 
Wpisy i zaproszeń a od 3—6 pop. 441

| dr. PI ahsyra i. Anpenzsller
przeniesie r> ą kance aryę lb-go kwietnia 1920 do domu 
. 2' przy ul tCoperni:.a, gdzie t rowarlzić ją będzie wa >1- 
nie z p. adwokatom arem H-tniykieTi Lówenherzem. 169

llCZliSŚli! Spodlić ps 500 II
w różnych kolorach i całe ubrania w dobrym gatunku
HELI ER, Żółkiewska 74-iII. Oficyny, II. p.

I nii asi stMj, Pap? Iukiq, Wapno
i inne materyały budowlane dostarczają natychmlasl

îorsZdWiHi i SHa &
KA5E UŻYWANA

kutii 494

Związek roiniszo-iiandiowK
wa Lwowie, 3 go Maia 16, II. p.

O strzeżen ie. 45ł
Niniejszem oświadczam, że powszechnie znany mój 

s  rład bibułek cygirotowycn i tntak. oraz towarów ga
lanteryjnych p >d firmą S B. Sum. Lwów , pl. Golu. 
chowsklcb 14, niu ma nic wspólnego z reklamującą się 
Dow u utworzoną firmą B. Bum we Lwowie, pr*y ulicy 
Stanisława 8. S. B. Sum.

NAJLEPSZA
DO KKYC1A DACHÓW

POLECA

A N TO N I r lA L S K I
L W Ó W , SobEosM . i * o  \

P A K
91690

Dr. M. W IK TO R  przy pl. M iry ick lm  7. u zbi fu
Ul. Kopernika, ordynuje w „horobach zibów , a ti,y 
ustnej, gardła 1 nosa. Wyjmowanie zębów ber bólu. 
P acow a sztucznych zębów w kauczuku, zUcie i-pla
tynę. — Otwarty od 10—6 bez p-zerwy 21164

PosruU Ję spóln ka do handle mieszanego połączonego 
z pokojsk do śniadań natychmiast lub wydziurfswię 
z wsr.elkiemi koncesyami i mieszkaniem w większem 
mieście. Zgłoaztniu . Lwów, Kochi nowskiego JU( par
ter nr. 2. 574

u^yuanst w * r y ,  w t i  o ra i 
■ m W ft P i lJ  ad' p.h n u  także oapr .u^a akowe 
J. R O SEN M A N N , Akademicka 26. 213̂ 0

PohZ«iKuję k u pn a

CAŁEJ PASIEKI
albo pojedyńczych pni. 495 

Zarząd dóbr KNIAŻĘ, p, Z A Ł U C Z E

Ti, UmMifi SHdŁ p
P ł y t y .

oraz w szelkie przypory do tychże, poleca

MALWINA ROSENMANN
Lwów. J o fla t l lo A s k o  17. 2107^

Za złoto, srebro, platynę, brylanty, 
dyam^nty, perły

[Utl Mlsac UHlei H, Gutterman
ula SykstusKa 14. 511

SKŁAD KWIATÓW
JOZEFA RAFAL3KIEGO

LWÓW, ULICA PIEKARSKA L. 18
polec t  żwlet* cięte c iz  wazonowe Icwirty. bukiety, 

wiązanki na wleczork', śluby i zabazry.
Cony raklamowe. 54C

Froloktt czynnośsi exhihit. księgi dcTOwU n i  T S ^ I G E a U T I
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SPÓŁKA AKCYJNA

Centralne b iu ro  zarządu w W a r s z a w i e .  
Kapitał zakładowy Mar. poi. d z ie s ię ć  IB ll lC n f a »  

PRZYJMI jJE U B E Z P tC u llA  :
I) od ognia, —  2 ) od strat ubocznych z pożaru wynikłych, 
jak powstrzymanie Tabrykacyi, utrat? zysków i t. p., 3 ) od kra
dzieży i rabunku, 4 ) siyb  i luster, 5 ) transportów, 6 ) koni. 
O rozpoczęciu przyjmowania ubezpieczeń na życie i od 
nieszczęśliwych wypadków nastąpią oddzielne ogłoszenia.

RADA NADZORCZA:
Dr. Ernest Adam, Józef Aleksandrowicz, Dr. Witold Celt 
chowaki, Adolf Daube, dr. Kazimierz Hącia, Leon Herbst, 
Paweł Jarnuszkiewicz, Władysław Kośdelsk i, Julian 
Kraczkitwicz, Kazimierz hr. Kwiiecki, Stanisław Libicki, 
Anatol Lothe, Bartłomiej Popławski, Julian Tołioczko, 
Józef hr. Tyszkiewicz.

ZARZĄD:
Henryk Barylski, Leonard Bobiński, Stanisł. Watraszewski. 

Reprezontacya na Wschodnią Małopolską:

Lwów, ul. Zlmorowicsa 16.
Fachowi I zdolni z a s t ę p c y  w każdej m iejscowości 

poszukiwani.
Zgłoszenia pisemne i ustne w  biurze Reprezentacyi w e Lw ow ie

Z A R Z Ą D  S f S Ł f l  A K C Y JN E J
Z A K Ł A D Y  A M U N I C Y J N E

„ P O C I S K "
na mocy par. 1 st?tutu I w myśl 
u:l urały tfólm&o zebrania akrya- 
natyuszy z dnia 23 października 
1919 r. zawiadamia osoby, btbre 
wpłaciły 40*1, titułem pierwsze) raty 
na tócye Spółki, se termin płatności 
pozostałych 60’|o należności za akcye 

upływa w dnie 4 maja 1920 r.
Niewpłatenie drugie) raty w po

wyższym terminie podana za sobą 
skutki przewidziane w paragrafie ł  
statutu.

Wpłaty drullei raty przyjmują 
te same tnstyfscye bankowe, w 
którycn dokonaną została wplata
pierwsze! raty. 547

G um y ro w e ro w e
kupuje M A LW IN A  ROSENMANN, ul. Jagiellońakm 17.

21560

Z powoau wyjazdu zaraz do sprzedania zna
komicie prosperujący

Het mpitrraj igratt siioM
przy pierwszorzędnej ulicy w  centrum miasta liczącego 

przeszło 50.000 mieszkańców iblizkc Lwowr). 
Po*rzebn' gotówka około 70.000 Mk. Zglosz. do 

Adm. .Gazety W ieczornej'.pod „Sklep papierowy*. 10

W  C Z E K O M
WY3GBU FABRYKI CUKRÓW I CZEKOLADY 
J a n  H O F l a Z N G E l H .

L w ó w ,  IT.UlOWSkh j q O  8 .  21427 
W s z ę d z i e  do n a b r c i a .

b  tatlBie^im e
oraz O D PAD KI M IEDZI, użyuane maszyny elektryczne
i materycł elektrotecb mczny i inmalac. płac' najwyższa 
ceny inż. Beschloss, Lwów, Lenartowicza 12. 20522

3 0 0  M k .  l  u w i e j
płacę za aparat zębów sztucznych sta
rz ch, uołamanych, Kupuję również 

zęby pojedyncze.
A d r e n

H9TSŁ nmm p okó j is
ulica Legionów.

Przyjmuję < i  godziny 8-meJ rano dc godziny 
7-mej wieczornm bez przerwy. 561

Bjflanł?. plafisy jtalo, srebra
p t i r '  n< J w y i.u a  c e n y  309

Zakład Jubilerski, Kopernika I. 30.

Kilkadziesiąt uaaonćw
kasz różnych, mąki, grochu, etc. towaru Icrajo- 
wogo lub zagranicznego zakupię natychmiast. 
Dam »a-!ystk e pozwolenia i frachty. Wiadomość 

do redakcyi poa ,licencya“ . 43&

H E I z E f J A
Pracownia sukien (tomskich

Lwów, ul. Lelewela 7, 
wykonuje wszelkie zamówienia szyb
ko po nader nóżkach cenach w miejscu 

1 na prowlncye. 453

D l a  r z e ź n i k ó w !
Urządzenie sklepu masarskiego tanio 
do sprzedania, maszyna do krajania 
szynki Ltd. 8Iiższa wiadomość od 5— 6, 
ulica Kopernika 1. 22, oficyny, 1. piętro, 

u p. Góreckiej. 46o

_ Pitr^szorzĄdni
PRALNIA warszawski

ulica Łyczakowska I. 19 b, 461
poszukuje natychmiast ukwalifikowanych 
robotników i robotnic na bardzo dobrych 
warunkach. Zgroszenia z dokumentami 
codziennie osobiście od 8 rano do 7 wiecz

MASZYNKI NAFTOWE
systemu „Prim us" poleca

ANTONI HALSH1
LWÓW, ul. Sobieskiego I. 3. 21591,

PRIMUSY
W A G I S T O Ł O W E  I D E C Y M A L N E  o r a *  C IĘ  

Ż A R K I  p o le c a  ?5ł

K a r o l  I P i * . e i Z i A N D A
handel towarów żelazny.h 

Lwów, ul. Kochanowsklago 1, róg PaikaklaJ.

Kralowi Zakład
d i a

LakbkHD .Spółki ^kcyj*-- wydawnezef1.
DndMa Spółki M a n ld t t  ^ r a n "  d . S ó d i  t

Spółka s ogr. odp.

we Lwie. m FreJry L 9.
Projektuje i buduje młyny, tartaki, go
rzelnie, suszurnie, etc. —  D ostarcza  
kompletnych urządzeń maszynowych. — 
S p e c ja ln o ś ć : wyzyskanie sił wodnycji; 
Wyłączne zastępstwo fabryki turoin świa
towej sławy. Buduje kompletne zakłady 
o sile wodnej, odbudowuje jazy, szluzy 
stawowe, kanały fabryczne, komory tur
binowe etc. — Porada fachowa, a na 
żądanie wyjazd specyalisty na miejsce.

SeÓNfctar Scw by  Dr. ROOCK BATTAOi U.
I n M b r  ub »w|«cW bu  J E  * I KONARSKI


